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Zerwanie rokowań francusko-niem.
Samobójstwo czy morderstwo? - Potworny mord 
na Lewandówce. - Straszny wypadek automobilowy 

we Lwowje. - Stracenie „Rudego Janka .

Kpienie doiarduieh.
We wczorajszym numerze „Wieku No­

wego" podaliśmy tylko część wylosowanych 
w dniu 2 b. m. dolarówek, wobec czego dzi­
siaj zamieszczamy jeszcze raz wszystkie wy­
grane tak najwyższe, ńk i .ajuii-sze.

8.000 dolarów na Nr. 063503.
3.000 dolarów na Nr. 375112.
Po 1.000 dolarów na Nr. 737801, 463754, 

788225, 921794, 465488.
Po 500 dolarów na Nr.Nr.: 934840, 280855, 

825250, 247187, 959479, 337439, 277z89, 1*5445, 
001586, 59728.

Po 100 dolarów na Nr.Nr.: 401808, 131186 
866265, 136822, 251655. 515952, 469143, J32244, 
863904, 401198 617474, 809249, 6774x0, 715489, 
207119, 215037, 977205, 89i937, 312159, 1L80?4, 
837787, 759720, 242975, 509669, 660726, 693091, 
972169, 265137 596518, 404146 414749, 7 L4568, 
803386, 289545. 095073, 234886, 027830, 824952, 
057176 i 637929.

Następne ciągnienie 2 stycznia i927 r.

WZROST DROŻYZNY W  PAŹD ZIER­
N IKU.

Warszawa 3 lisopada. (AW .). Na od­
bytem dnia 3 bm. w Głównym Urz dz i Sta 
ty stycznym posiedzeniu Komii ja dla bada­
nia zmiany kosztów utrzymania ustali n j . 
że w porównaniu z wrześniem koszta utrzy 
maria wzrosły o 1.70 procent.

SPECJALN \ KOM ISJA D LA SPR A W  
NAFTOW YCH,

Warszawa. 3 listopada. (AW .) Minister­
stw o przemysłu i handlu powołało specjal­
ną komisje do zbadania spraw naftowych, 
Na czele jej stanał dyr. departamentu p ie­
niężnego w ministerstwie skaibu p. Leon 
Ba ra/i siu-

DODa TEK K  EtESOWY D LA  URZĘD­
NIKÓ W  ŚLĄSKICH.

Warszawa, 3 listopada. (AW .) Mm. spr. 
wewnętrznych zarządziło na ^odstawie u- 
chwały Rady min., aby funkcjonariusze 
państwowi na obszarze śląsidm otrzymali

Statek powie rzny Amundsena „Norge", odbtdue w rajblższym czasie z za­
łogą, któm bra!a uJz al w wy .raw.e do bieguna pół.i., lot dokoła świata. W cza­
sie lotu przekci „N  r g c “ nad biegunem północnym i poludi.iowym. Amundsen nie 
weźmie udzalu w .orie.

w listopadzie dodatek kresowy w wysokości 
32 procent.

URZĘDNICY K O N TR AK TO W I 
O TRZYM AJĄ RÓWNIEŻ 20 P  10CENT 

ZASIŁKU .
Warszawa. 3 listopada (rat). Rada mi­

nistrów na posiedzeniu odbytem w flniu 3 
bm. uchwaliła między innymi wniosek mi

nistra skarbu w sprawie ptzyznania pań­
stwowym funkcjonariuszom kontraktowym 
zasiłku w wysokości 20 procent, płatnego w 
dwóch równych ratach, dnia 15 u8topada i 
15 grudnia, oraz wniosek ministra pracy 
i opieki społecznej w sprawie pomocy dora - 
źnej dla bezi obotnyok.
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Sesia sejiro' tra.
Konfl:kt. - Wzajemny stosunek Sejmu do rządu - 
Wrażenie konfliktu niepoważne. Zadanie Se jm u .

Konflikt o powstrrie z miejsc przy od­
czytywaniu dekretu Prezydenta, zwołują - 
cego Sejm, jesi 

zjawiskiem dla obecnej sytuacji polity­
cznej w Pclsce niezmiernie charakte- 

rystycznem.
Dzieje stosunku rządu do Sejmu prze - 

chodziły w ostatnich czasach różne fazy, 
to Sejm czuł sic silniejszym, to znowu upa­
dał na duchu .w ustroju kapitułacyjnym. 
Odniósł Sejm niewątpliwie sukces pewnego 
rodzaju lisi wając drugi rzad premjera 
Bartla, W  redy objął ster rządów sam m ar­
sza lek Piisudski, przyczem organy, zbliżo­
ne do rządu, tłumaczyły to jako

ostatnią p^óbc doj ici a z Sejmem 
do porządkn, 

w tym mianowicie sensie że. jeśli Sejm nie 
ulek-iie sic marsz. Piłsudskiego i nie prze­
stanie pokazywać, co umie, to gotowo być 
z nim źle.

"Wybrano środek nieco ryzykowny. Pe­
wnie, że bezwzględna, siła jest po =tron'e 
” ządu, ale ten rząd! nie chce sic jedn°k ucie­
kać do środka tak ryzykownego, jak rzą ­
dzenie po rozpędzeniu Sejmu. Podobno też 
zebrani w Nieświeżu politycy konserwa­
tywni dali wyraz temu przekonaniu, że

trzeba Sejm ...rzyir°ć, jak długo sie 
tylko da.

7, drugiej strony w Sejmie *akie zapa­
nowało przekonanie, że rządu drażnić nie

należy, że należy wybrać taktykę raczej 
wstrzemięźliwa i dążyć do jakiegoś porozu- 
mienif na platformie budżetowej, krytyko­
wać. ale nie obalać, i

Sytuacja wiec pomimo pozory zasad­
niczo sie nie zmieniła i przytoczone przez 
nas onegdaj trywialne porównanie może 
mieć zastosowanie w całej nełni nacłal. — 
Spór o powstanie był sporem typowo pre­
stiżowy t u , o którego rozstrzygniecie bynaj- 
mniej sie nic kusimy. Cała rzecz robi 

t rażenie trochę niepoważne 
i nie przyczyni sie z pewnością do umocnie­
nia 5 utrwalenia mocno nadszarpniętego au­
torytetu Sejmu.

"Wydaje nan  sie, że majestat P  zoczy po­
spolitej nie ucierpiałby znowu, gdyby przy 
odczytywaniu dekretu przez osobę trzecią 
posłowie tie wstali. Jest to kwestja cere­
moniału U nas ostatnio weszła w życie pod 
tym względem pewna

zbytnia nonszalancją dla formy, 
którą należy ustalić i której wypada prze 
strzeeać.

Tak wiec ta ostatnia sesja rozpoczęła 
sie dysonai Łcm dość jaskrawym. Poszło na 
pozór o błahostkę, ale w tern sie odbija wła­
śnie charakterystyczny nastrój sytuacji.— 
Byłoby ze wszech miai wskazanem, żeby 
to był epizod tylko przejściowy i żeby S"im 
zechciał współpracować z rządem Taka 
współpraca bowiem przyczyni sie do

nstałenia zasad prawdziwej demokra­
cji.

którym grożą teraz n nas różne podmuchy 
niedojrzałych i niepoważnych zamierzeń 
politycznych, jak np. monarchiom a lab fa ­
szyzmu. Sejm pracując poważnie i solidnie 
może sie przyczynić do zupełnego skompro­
mitowania tych nowczesnych pomysłów.

AM ERYKANIZACJA EUROPY.
Między rozsądnymi ludźmi w Europie 

jest już dzisiaj ustalone, że stary nasz Kon­
tynent ma przm sobą dwie drogi do wybo­
ru — amerykanizacje albo bolszewizacje. 
Eurona albo sie zdemokratyzuje ostatecznie 
i zorganizuje politycznie i socjalnie na wzór 
amerykański mniej lub więcej zmodyfiko­
wani , albo oczekuje ją rewolucja socjalna 
i konieczność poddania sie hegemonii rosyj­
skiej.

Instynkt samozachowawczy narodów a- 
uropeiskieh, interesy klas posiadających, 
w res zcie stare tradycje kultury chrześcijań­
skiej i zachodniej sprawiają że ogromna 
większość opinji publicznej europejskiej 
świadomie lub nieświadom!e przechyla sie 
nu stron* — amerykanizacji, co przychodzi 
je j leiri łatwiej, że Europa znajduje się pod 
stale rosnącym naciskiem gospodar sym, 
przedewszystkiem pieniężnym Stanów Zjed­
noczonych. ^merykr.nizuoji} Europy poprze­
dza jej... lolaryzacja. Dolar amerykański 
jest dzisiaj tym ptakiem najbardziej upra­
gnionym, na którego wszyscy oołują Lol ar 
stanowi ostateczną granicę, do ktÓTcj doebo 
dzą różne pomysły i programy polityczne.
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Powieść współczesna.
Ciąg dalszy.

Ogromna maszyna porwane nagle peł­
nym 'azem, na drodze z góry biegnącej... 
uderzyła z całej siły o stojący przed nią wóz 
policyjny, pchnęła go aż do pobliskiego za­
krętu i fa?,era z nim toczyła się po pochyło­
ści głębokiego rowu. Tylko drzewa pobliskie 
uchroniły oba auta ód stoczenia się w kilku­
set metrową przepaść. kńirieider chybił...

Policjanci rozłożyli się w ty rai] trę i 
otworzyli gwałtowny ogień na napastników. 
Niemcy osłonięci dobrze głazami, mogli się 
śmiać z tej pukaniny. Z iście germańską pe- 
dantyeznością zasypywali gradem kul trzeci 
samochód, dziurawiąc sumiennie maskę mo- 
oru i rezerwoar z tyłu umieszczony. Po ja ­

kimś czasie major dał hasło do odwrotu...
— Mają dosyć narazie. Teraz mogą las 

ścigać aa piechotę., zauważył1 ironicznie. Bez 
szwanku powrócili do czekającego Mercede­
sa i puśeili się w dalszą drogę. Melek nie zwa­
ża! teraz na wyboje i gnał z całą szybkością, 
aż wozem zarzucało ną skrętach...

— Oslrożnie czarna małpo!... krzyknął 
mu w ucho major, zanieji 'kojny nieco śmia­
łością ewolucji murzyna. W  pewnem miejscu 
musieli przebyć miejsce niezasłoniętc skała­
mi. Kilka kulek bzyknęło im nad głowami...

— 011 Nie żartują... A  myślałem, że bodą 
nreć wzgląd na tę dziewczynę... mruknął 
major. Po chwili zasłonił ich gęsty las przed 
oczyma i strzałami pogoni. Lecz przy pierw­
szym małem wzniesieniu, stała się rzecz zu­
pełnie nieoczekiwana. Motor zaczął prychać, 
kaszleć, strzelać... TracR widocznie równe 
tempo. Szarpał i ustawał. Ledwie, ledwie wy 
dobyli się na szezrt muio

— Co to było u ó]eb'.iTM zapytał Ha- 
gen. Popielaty ze strachu Metek wskazał mil­
cząco na zegar ciśnienia powietrza w rezer­
wo;arze benzyr—. "Wskazówka stała spokojnie 
n- zero... Major jeszcze nie rozumiał, więc 
Melek rzucił Dób -losem:

— Oni nam przestrzelić zbiornik...
Zatrzymali się na chwilę. Rzeczywiście

przypuszczenie murzy i okazało się aż na­
zbyt słusznem. Nie tylko ze zbiornika ale i 
z beczki blaszanej, na drabince od kufrów 
ia  wozem przymocowanej, ciekły de nitki 
benzyny i opływały na drogę. Tylko dwie 
kulki dosięgły uciekających i obie były 
eelre...

Po równej drodze lub ’ góry mogli ie- 
szcze jechać ale co potem? Melek oglądał się 
eo chwilę poza siebie. Jego wspaniały in­
stynkt wietrzył nowe niebezpieczeństwo. Ja­
koż po chwili twarz murzyna stała się sza­
rą zupełnie. Zahamował gwałtownie i ryknął 
ra całe gardło:

— Wysiadać prędko!... śmierć gonić!...
Nawykli do niebezpieczeństw nie tracili

> zasu na dopyty wanie o przyczyny niezwy­
kłego przerażenia szofera. Major pochwy ;ił 
zrabowaną walizkę z klejnotami i karabin 
przewiesił sobie przez ramię. "\ m Thiede za­
jął sie Ireną i prowadził ją pod rękę. Schnei­
der i Melek ewakuowali pospiesznie swoje 
manatki.

— Do lasu!... Do lasu!... krzyczał murzyn. 
Teraz dopiero zrozumieli wszy Bcy powód oba-

| wy MelKa. Oto środki °m drogi zbliżał się 
szybko do nich niewidki, niebieski płomy­
czek. Widocznie reka jednego ze ścigających 
przytknęła zapałkę do małe; strugi rozlane j 
benzyny. Katastrofa zbliżała sio nieuchron­
nie. Zbiegowie schronili sie. wśród drzew la­
su, który rósł w odległości jakich piędziesię- 

: ciu metrów od drogi... Tymczasem ze stoją­
cego samochodu benzyna ciekła nieustannie 

! i uczyniła już małą kałużę, kiedy dopadł pę- 
: dzący płomyk. W  mgnieniu oka ogromne 
| anto stanęło w płomieniach. A chwilę póź- 
tniej wystrzelił w górę krkawy jęzor ognia i

huk targną* powietrzem. To była równocze­
sna eksplozja zbiornika benzyny i blaszanej 
beczki.

Hagen patrzał z zaciśniątemi zębami na 
pożar. Ale w tej chwili doleciał jego uszu 
turkot motoru. Warczenie stawało się coraz 
silniejsze, coraz donośniojsz" } zagłuszyło 
niebawem buk płomieni i pękanie rozgrza­
nych blach samoc Sodu. Ubliżał się szybko 
nowy nieprzyjaciel... samolot...

— Dalej w las!... komenderoy ał major 
klną< bardzo brzydko. L ina stała blada i 
osłabić a strasznemi przejściami. Von Thie­
de spojrzał na nią współczująco i rzekł dc 
kolegi po niemiecku:

— Słuchaj Oskar, możebyśmy tutaj zo­
stawili tę dziewczynę. Będzie nam tylko ba­
lastem w d rodzę. Patrz jak się słania na no­
gach. Jeżeli te draby za nią tak uporczywie 
gonią, to pewnie zaniechają pośeign dal­
szego...

— Nie zaniechają i tak. Zresztą mamy w 
niej doskonałą zakładniczkę na wszelki wy­
padek. No bez dalszych sentymentów i w 
drogę... burknął opryskliwie widząc, że to­
warzysz chce jeszcze oponować...

W  milczeniu przedzierali sie przez las, 
który z każdą chwilą sfawal się coraz gę­
stszy a droga coraz to uciążliwsza. Na do­
miar złego teren zznosił się stale pod górę 
i męczył idących. Stawały im w poprzek gę­
ste krzewy karłowate i uolczaste. Gałęzie bi­
ły ich po twarzy, drapały ręce, plątały nogi. 
Irena była tak słaba, że major musiał odko­
menderować jeszcze Melka do pomocy po 
rocznikowi. Ujęli teraz pod ręce dziewczynę 
i wlekli się razem przez te wertepy...

Potem zagrodził im drogę wąwóz głębo­
ki i znów ich otoczyły mroki lasu. Gałązki 
deptane nogami trzaskały co chwilę. Szele­
ścił Ms+ny dywan rozesłany wszędzie obfi­
cie. Gęsty dywan liści starych tamtego^ 
rocznych...

(C. d. w.).
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Iłołar ządzi Europą i to zaróc/no rząuaml 
jej państw jak umysłami i uczuciami o«rum- 
nej większości je j mieszkańców.

Niema w tem nic dziwnego. Stany Zjed­
noczone sa jedynym rzeczywistym zwycię- 
eci w wojnie światowej. Nie zdobyty wpra­
wdzie ani sażnia kwadratowego nowego te­
rytorium, zrzekły się wszelkich odszLodo- 
wań, nawet z Niemcami odrębny pokój za­
warty, nie troszcząc się o postanowienia i 
tendencje Traktatu Wersalskiego, ale w 
ostatecznym rezultacie mimo to wszystko 
ono właśnie a nie kto inny okazały się głów­
nym inkasentem realnych a nie fikcyjnych 
owoców zwycięstwa. W kasach banków ame- 
ryKanshich leży więcej niż połowa całego 
światowego zapasu złotych monet wszelkich 
stempli i znaków. ?. adtc, coraz to nowe ilo- 
ścf tego kruszeń spływu ,ia ciągle do tych kas. 
Etan) Zjednoczone produkują 53 proc. całego 
węg i światowego. 5*2 proc całego drzewa, 
54 proc. żelaza, 60 proc sl tli. 70 proc. baweł­
ny i 90 proc. automobili "Na tery tor ji m Sta­
nc * znakuje się więcej niż poł iwa sieci ko- 
lejowej całego świata Według lanycL mini­
sterstwa handlu za rok ubiegły ludność Sta­
nów Zjednoczonyi h oszczędza i 'kła i w ka­
sach oszczędności dziesięć miljaidów dola­
rów -ćci i a, które pi zy noszą około 650 mi- 
1 jonów lolarów rocznie procentu Państwa 
europejskie i południowo-amerykańskie są 
winne Stanom 22 miljardy dolarów, od któ­
rych muszą także opłacać tytułem odsetek 
około jec aego miljarcia, urzypływającego z 
kolei do kas amerykańskich.

Cyfry te możnahy mnożyć w nieskończo­
ność. Ale nie potrzeba nużyć czytelnika, któ­
ry zapewne na aodstawie już p zytoczon: sh 
cyfr wyrobił soDie pewn» pojęcie o potędze 
gospodarczej Stanów. Nic też dziwnego, że 
zrujnowana a przede wszy stkiem zanarchizo- 
wani i zbałkanizowana Europa popada z 
każdym iokiem w większą zależność od Sta­
nów Zjednoczonych. Za przykła-1 najśwież­
szy niechaj i łnża losy i.n,. wy w Thoiry. .lak 
wiadomo JBriand umówił sie ze Streseman- 
nem, że opróżni okupowane t< rytorja nie­
mieckie pod warunkiem jeżeii Niemcy sprze 
dadzą czfiść obligacji kolejowych i uzyskaue

stąd mm; przekażą Francji na sanację fran­
ka. Ale obligacje taki lożna sprzedać dzi­
siaj tylko w Ameryce. Wyszło więc na to, że 
jeżeli rząd aun rykański i bankierzy tamtej­
si nie zechcą obligacyj niemieckich knpić, to 
Niemcy z Fiancja nie będą się mogły pogo­
dzić. I  tak ma się rzecz prawie we wszyst­
kich pi ii wach politycznych w Europie, o ile 
'■ e dochodzą do kwestj i ,,kto to bude pla- 
tił". Ministrowie europejscy mogą sobie 
układać różne plany i projekty, ale wykona­
nie ich zależy od dobrej woli Stanów Zjed­
noczonych, czy dadzą na to wykonanie pie­
niędzy.

W  zakresie kultury amerykanizacja E- 
nropy postępuje widocznie coraz szybciej. 
Szczególnie sz >rokie warstwy Indowe, które 
dopiero wskutek w )jny i przewrotów rewo­
lucyjnych wydobyły się na powierzchnie 
życia, są skło le do p-zyjmowanla obycza­
jów- amerykańskich. Paki. że dzisiaj nie tań­
czy się nic innego, jak tylko tańce, wytwo­
rzone w różnych pzynkowniach amerykań­
skich i nie przy iuuej muzyce Jak przy ha 
łaśliwych jazz bandach amerykańskich, sam 
przez się jest wymów uym. Zamiłowanie do 
sportów " Europie rozszerza się według ty­
pu amerykańskiego raczej niż angiolskiego.

W dziedzinie polits ki urządzenia ame- 
r>kańskie stają się coi ,z bardziej ideałem 

I dla młodych i dręczonych rćżneml choroba­
mi demokracyi europejskich. Wprawdzie 
zwolennicy tych wzorów amerykańskich n 
u as i gdzieindziej najczęściej nie mają zie­
lonego wyobrażenia o tem, jak one na pra­
wdę wyg.ądają, to jednak mimo to a może 
właśnie dlatego palą się tem baraziej do 
tych wzorów.

Z tych wszystkich pow-odów będzL nie­
wątpliwie celowem, jeśli w szer >gu krótkich 
obrazków, stanowiących całość krżdy dla 
siebie, zaznajomimy najzych czytelników z 
najważniejszeaii stronami życia amerykań­
skiego. W  ten sposób bowiem najłatwiej do­
wiemy się, do czego wielu z nas tęskni i do 
czego w rzeczywistości Europa podaża.

So*v|e M Icorr sars lako diabeł.
PLEM ADzi' Z AM ERYKI — KOMISARZ TIOE x..JDZIĆ PIENIĄDZE. -  EvK 
UDAREMNIONO .11 00 ZAM1A1 I J kK U K AR ANY ZOSTAŁ ZA TO, ŻE U D A ­

WAJ DJABŁA.
Zjawię się w nocy. Ż idam, abyś mi je dała.( ! )  „Krasna ja gazeta", wychodząca w 

1 oskwie, donosi o następującym zdarzeniu: 
Wr pewnej _wsi żyła biedna stara wdowa Ak- 
senia w wielkiej nędzy. E istnego dnia we­
zwano ją do komisarza wiejskiego.

—Czy macie w Ameryce syna! — pyta 
komisarz.

— A  jakże! Mam syna — odrzekła sta-o- 
ftinl-a W ywdrował przed piętnastu laty do 
Ameryki i od tego czasu nic o nim nie sły­
szałam.

— Otóż mogę ci radosną powiedzieć no­
winę, Twój syn przysłał ci z Ameryki 500 
rubIL Musisz po nie iść na pocztę.

Poczta była odległa o piętnaście kim. 
Staro winka postanowiła wybrać się tam na­
zajutrz wczesnym ankiem, w nadzieji, że 
zabierze ją na swój wóz sąsiad, który miał 
właśnie o tej porze pojechać do miasta.

W nocy, gdy starowinka leżała w swej 
zbic ua pi zypiecku, usłyszała, że ktoś dobi­

ja  się do drzwi
— Otwórz! — Zawołał głos ochrypły.
Starowink; otworzyła. W progu stanęła

wysoka postać z głową dziwaczną djabła ro­
gatego.

-- Mai oczko! Czyś zabrała z poczty pie­
niądze? — zapytał przybyły.

Starów inka na pół martwa ze slrachn 
odpowiedziała, że dopiero nazajutrz pojedzie 
na pocztę.

— Jestem djabeł! — rzekł dziwaczny 
gość nocny. — Przywieź jutro pieniądze.

Wielka to Ltotnie s koda, że nie jest mo­
żliwe powiększenie, aż do w i e l k o ś c i  ł a- 
t w o  d o s t r z e g a l n e j  połemo-iem, roz­
licznych gatunków bakterji, które pasoży­
tują w jamie ustnej w  spróchniałych zę­
bach. Dopiero ci wszyscj, którzy ńje chcą 

zrozumieć, że u s t a  
bezwarunkowo co­
dziennie i to kilka- 
ki otnie winny być o* 
czy szczane i p-zepłu- 
kiwane płynem anti- 
septycznym, przerazi­
liby się do tego stop­

nia, że ąknajprędzej postaraliby się przyzwy­
czaić do stałego pielęgnowania jamy ust itj. 
Pasta do zębów i proszek do zębów seme 
przez si- nie wv starczają do pielęgnowania 
jamy ustne; gdyż ogniska gnilne, tworzące 
,*:ę przedewszystkiem w  otworach zębów, 
na odwrotnej stronie zęb św trzonowych itp.
ozostają nietknięte, a one to wiasn e prze- 

dewszystkieni p trzebui ą —  rztcz jasna —  
codziennego systematycznego czy zczenia. 
Czyszczenie tego rodzaju da się o iągnąć 
ponad wsze ką wątpliwość jedynie przez 
przepłukiwanie i s t o t n i e  antyseptyczn e 
działającym płynem do ust. „Odol* jest an- 
tiseptyczny 1 „Odol" jest napewno antysep 
tyczny 1 „Od 1" jest z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  
an yseptycziiv ! 2926

Czeki j na mnie o tej samej porze.
— Dobrze, ojczulku diable! — odrzekła 

stara.
Nczajutrz pojechała' do miasta po pie­

niądze.
— Dajcie jni tylko 15 rubli — rzekła na 

poczcie. A  resztę wezmę k'edyindziej.
Zdziwił się pocztmistrz i zapytał, czemu 

to tak. A  starowinka odpowiedziała:
— Bo w nocy djabeł przyj uzie po pie­

niądze. Nie clicę mu dać wszystkich pienię­
dzy.

— Jak i ójabeł? zapytał rocztmistrz.
Starowinka opowiedziała o nocnych od­

wiedzinach i o groźbie djabła, a pocztmistrz 
dał o tem wszystkiem znać policji.

Dwóch policj?ntów ukryło się w chacie 
staruszki Akwenb czekając na zjawienie sir. 
djabła. W oznaczonej porze zjawił się gość 
oczekiwany. JTzyłapano go i zdarto przy­
prawioną maskę. Teraz okaz .o się. że był to 
komisarz wiejski, ten sam, który starowince 
obwieścił wesołą nowinę o pieniężnej prze­
syłce z Ameryki.

Sąd ławniczy w gminie wydał orygin il- 
ny wyrok w tej sprawie. W przebraniu dja­
bła pokazywano komisarza sowjeekiego 
przez cały miesiąc w powiecie i Ind okolicz­
ny naurrgał mu się do syta. Potem w tem 
samem ubraniu i w tej samej maskaradzie 
odti-ansportowany został do Moskwy.

1 t
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w  listcpach e.
Na onegda:szem posiedzeniu przemy- 

łowców austr.c .sh  w  min sterstw e han 
d u komunikacji postanowiono ze względu 
na wielke zapotrzebowanie wag nów pol­
skich do cel' w  tran portowych wy lać 
couziennie na Górny SLsic 75 krytvch w  >- 
zów austrjacMch po węgiel p dski, któr go 
orak z porodu trudnMci komunikacy nycu 
bard o doti l“v,e daje się i u odczuwać.

Syiuac a *est nawet tak ca ece powa­
żna, ze gmina wieaeńsza ira zamiar ziku- 
pić obeeme dw e koca n;e węgla w  Au t ji  
celem Uniezależnienia się od węgla zagra­
niczne o.

Zbyt przedwczesna zima, połączona z 
opadami śnieżnym1, crzyczymła się w zna­
cznej mierze do tei mi/.er. i węglowej, która 
ze względu na przeciągający się coraz bar- 
d iei ste  k gó nik w  angiclssicn nie tak 
prędko s ę kończy.

M IECZYSŁAW  LISOWSKI.

Kapelmistrze wojskowi 
oficerami zawodowymi.

W  najbi ższrch d Jach ulęazeć się ma 
dekret P  ezyden a R p.it j, n ■ mocy k óre- 
go wszyscy kapeimis rze orkiestr wojsko­
wych zo-taną przemianowani na zawodo­
wych olicerów, w  stopniu od podporuczni­
ka do maora włącznie. Dotyihc as kapel 
mistrze wojskowi bvłi jedynie urzędnikami
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[Tioc/^stości . ku czci św. Stanisława 
Kostki zbliżają się Główną częścią progra­
mu lego święta religijno - narodowego bę­
dzie uroczysty poranek (t. zwr. Akademia.). 
Aby choćby części młodzieży naszej, oraz 
gronu sfer pedagogicznych, ułatwić udział

W  oniu 1 bm. na cmen arzu Oórt ńców Lwowa złożono wieńce na płycie 
Nieznanego Żołnierza, koło kiórej pełniła młodzież straż honorową.

w manifestacji, urządza Komitet dwa po- 
'rhn.kr: w sobole, 13 listopad, i  w niedzielę, 
14 listopada, obydwa o godzinie 13, kończą 
się o godzinie 1.45. Sprzedaż biletów zaczy­
na się z dniem < bm. >d godz. 6—8 w lokalu 
Sodalicji przy ulicy Rutowskiego 1. 10 L  p.

Dla gron pt. profesorów i dla pp. słucha 
'wy szkół wyższych fotele parterowe (.rząd 
8—17) w cenie po 3 zł. Dla młodzieży szkol 
średnich fotele parterowe 'd  .zędu '8 do 
cóńea, następnie 95 fol cli IL  balkonu i całe 

D l. piętro w cenie po zł. 1 i 50 gr.

19
W ACŁAW SIEROSZEWSKI.

&śrót* Kosmatych 
iuiJfi.
(Ciąg dalszy).

— Milcz! Co ty jesteś? Ty  jesteś nic... Ty 
jesteś flondra (samambre*)! Umiesz tylko ci­
skać sie pod mężczyznę... zostaję tuta}!... Żą­
dam „sake11 —  ryczał ajnos, wyrywając się z 
rąk kobiety. Ale niewiasty solidarnie wycią­
gały swoich władców z izby zatrutej wyzie­
wami alkoholu. Zostali tylko ci, co ani ręką 
ani nogą ruszyć nie mogli.

Nazajutrz w południe odjechaliśmy pocią 
gieni do stacji Hajaki, odprowadzeni owacyj­
nie przez połowę ludności aj,.oskiej wsi, dru­
ga połowa o świcie odpłynęła na Ocean na 
połów ryb-

W  Hajaki przenocowaliśmy w małej ober­
ży japońskiej. Tegoż dnia jeszcze najęliśmy 
konie wieizchowe i przewodnika a nazajutrz 
rano wyruszyliśmy przez lasy do Pirakori. 
Droga zupełnie podobna do naszych poleskich 
albo wołyńskich, biegła głuchą puszczą liścia­
stą. Ogromne dęby, buki klony, wiązy i orze­
chy a gdzie wilgotno — olchy i świerki łączy­
ły się z sobą wysoko koronami, niby arkady 
gotyckiego tumu. Zwoje bluszczu i różanych 
pnączy oplatały tu i ówdzie potężne pnie, ale 
naogół nie tworzyły nieprzebytej gęstwiny. 
Owszem między drzewami przeloty były

*) Wyraz obelżywy, stosowany do kobiet 
zmysłowych nie chcących ani nie umiejących 
pracować.

dość duże i wolne o ile nie wypełniało ich pod 
szycie wielkich paproci, głogów, leszczyny, 
dei enia i smereków, które tu dorastały rozmia 
rów naszych grusz i jabłoni. Liście tych pięk­
nych drzew już miały pui purową barwę, któ­
ra jak płomień pożarów błyskała w mroku la­
sów. Ajnowie uważają smereki za arzewa tru 
jące i unikają zatrzymywania się w ich cieniu 
a zgoła nigdy nie kładą się w ich pobliżu do 
snu. Droga była pusta. Raz tylko między drze­
wami przemknęło stado pstrych danieli spło­
szone tętętem naszych koni. Pierwszy raz na­
trafiliśmy na wioszczynę o jakieś 40 kilome­
trów od kolei, zdaje się, nad rzeczka Mukawa 
w dolinie wśród lesistych wzgór^. Wioskę za­
mieszkiwali nawróceni na protestantyzm aj­
nowie. Na czele ich stała młoda kobieta umie­
jąca czytać i pisać po japońsku a nawet tro­
chę po angie’sKu. Przywita/a. nas jak starycn 
znajomych, gdyż mister Batchelor pisał jej o 
nas i polecił ułatwić nawiązanie stosunków z 
ajnami. Chwilę wahaliśmy się czy nie zostać 
czas jakiś w rej wioszczynie, lecz zbyt tu 
wszystko było żarliwie chrześcijańskie dla 
naszych studiów Do Pisatori zostało nam ja­
kich 30 kilometrów. Przenocowaliśmy i naza­
jutrz popołudniu stanęliśmy nad rzeką Saruco 
znaczy „trawiasta11. Istotnie wzdłuż brzegów 
rzeki ciągnęły się łąki, na których poraź pierw 
szy ujrzeliśmy stada koni i czerwonego by­
dła. Ajnowie słynęli w dawnych czasach jesz­
cze przed przybyciem japończyków jako ho­
dowcy i pasterze koni. Później zbiednieli, sta­
da krajowych koni zmarniały i rząd japoński 
przywoził klacze rozpadowe i ogiery z Au­
stralii oraz Mongolii. Wieś ciągnęła się po sto 
ku wzgórza panującego nad doliną, trzcinowe 
cha ty były większe i miały szkielety z lepsze­
go drzewa niż w wioskach nadmorskich, nie­

mniej również zdradzały w stylu japońskich 
naleciałość. Jedynie zajazd w  którym zatrzy­
maliśmy sie, zbudowany był po japońsku z de 
sek, lecz pokryty strzechą ajnoska- W  chwilj 
po naszym przyjeździe, zjawił się. wójt, czci­
godny Pensi, o którymi słyszeliśmy jeszcze w 
Habodake. W  życiu swojem nie widziałem je­
szcze tak obrośniętego osobnika; nie dorów­
nywali mu nawet słynni włodacze spotykani 
przezemnie wśród kaukaskich ormian. Broda 
zaczynała mu się tuż pod oczami, podwiąza­
na hrudną szmatą, czupryna zwieszała się ko- 
smami na czoło, z uszu, z nozdrzy wyrastały 
całe krzaki twardego włosia, pojedyncze wło 
sy sterczały z końca potężnego nosa. rzęsy 
dorastały rozmiarów brwi a brwi podobne by 
ły do ogromnych strzępionych wąsów j Ręce i 
nogi pokrywała sierść a z pod roztwartego 
na piersiach brzostowego kaftana wyglądały 
rudo-siwe niedźwiedzie kłaki. Byłem zachwy 
eony, ale Pensi był mniej zachwycony, szcze­
gólniej l  powodu znajomości naszej ainoskie- 
go języka.

— Doco było brać takich drogich tłóma- 
czy... dowodził, błyskając skrytemi oczkami 
wśród skłębionych kudłów. — Wyrzucone 
niepotrzebnie pieniądze. Ja mógłbym wam 
wszystko doskonale opowiedzieć! Ja wiem 
wszystko, ja tu jestem najstarszy. Ja pamię­
tam jeszcze szioguna. Tobugawę i bunt Ino- 
nioto w  Habodake — pamiętam i jeszcze je­
stem starszy. A mój ojciec to znał samego 
Jocicine11 (Joszitaune — XII wiek) i ma od 
niego - imiątkę, bardzo cenną pamiątkę! I mi 
stera Batcholora znam i mistera Landosa 
znam. I w Tokio byłem i na Kraftu (Sachali- 
nie). Każdy ś ę tu u mnie zatrzymuje i wy pew 
nie się zfuzy.macie!

(C. d. n.).

wojskowymi. Czterech z pośród kapainr- 
strzów otrzyma rang majorów, wśród nich 
najstarszym zostanie r anow< ny kaoelmistrz 
36 pp. Mack<ewicz. K k u  kapelmistrzów 
otrzyma stopień kapitanów, resz a poru­
czników i podporuczników.

W  ten sposób zniką z arm i zupełnie 
urzędn:cy wojskowi, pr emianowani już t-O- 
przednio w  innych dz, iłach na oficerów 
administracyjnych itp, Armia zaś otrzyma 
nowy korous oficerówkaoelmisbzów.

Astronomowie gotują 
swoje lunety...

W ars w  ogn iu  potę in ych  
2ttlesllcpóve.

(b ) Astronomowie amerykańscy czynią 
obecnie gorączkowe przygotowania do no 
wych badań Marsa, k óry pojaw ł się na 
niub.e nocn?m. Szukać będą w szczegó nc 
ści oznak zyr a na M  irsio. Astronomowie 
wyraziii zgodnie zdanie, że teleskopy obser 
watorjcw astron. w  Fłagstoff (Arizona), 
góiy Wilsona i innych obserwator ów znaj 
dują się w  d-goduiesze, sytuacj n ż  w 
lecie 1924 roku.

Hołd poległym.
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Dyrekcje zakładów średnich uprasza 
Bitj równocześnie osobnem pismem o zaaran 
źowanie sprzedaży biletów nies.ety w ogra­
niczonej ilości (na L akademie 523, na l i g ą  
bilet,,w ulgowych 623).

Terminy odbierania biletów zamawia­
nych naznacza się do 7 listopada, biletów 
po 2 zł. do 9 listopada, a dla młodzieży

c ół średnich do 10 bm. po tym tei minie 
bilety niepodjęte będą oddane do publicznej 
sprzedaży i to >o cenach opery popohdniu 
w teatrze wielkim.

Komitet prosi usilnie o zastosowanie się 
do powyższych wskazówek w celu uniknię­
cia nieporozumień i zawodu.

I lafetink* m e  M j r c  e rsS u o  
w  Low andfcarce*

Ż on a  dorol.H.itrza zcbila s eiiierą.
Mofwu d o p tt i  l byty m i rm arz <lerda,

1(1.) Wraorfli TYTTArl frnrirc-mfi rlnmnacłu TYraąrhTrł rr. T*rkwrrvt/vm rvlrr\łn cf V ll-łAi.id.) Wczoraj >rzed godziną dwunastą 
w południe zawiadomiono telefonicznie po­
licyjny urząd śledczy, że w Lewaudówce, 
położonej za głównym dworcem kolejowym 
popełniono morderstwo. Toteż zaraz na miej 
sce zbrodni wyjechał kierownik urzędu 
śledczego kom. Białkowski wraz z kom Ba­
torskim i wywiadowcami. W  kilka minut; 
później za n' ni zjaw: 1 się tam również spra 
\Wozdawua „Wieku Nowego",

Po błotnisrej i pełne’ jamtdiodze, wio­
dącej wzdłuż Lewandówki, z Irudem auto 
redakcyjne dostało się na tak zwaną K o ­
ster ówk o, znajdująca się poza lotniskiem w 
pobliżu tamtejszego cmentai za. Tu wre­
szcie dostaliśmy się na ulicę Lubelska, gdzie 
już przed małym domkiem pod l 11 zgro- 
mrdzony był tłum mieszkańców.

Siedziba dorożkarza.
Dpmek ten stanowi własność Antoniego 

Sta tiki, dorożkarza, który przy pomocy 
pary koni zarabiał w mieście na skromne 
życie. Własną praca dorobił się on daemi 
nad głową, zbudowawszy sol. e omek, skłar 
dający się z małych sieni, kuchni i pokoju 
o dwóch oknach. Pożarem Stańko ma staj - 
nię z wozownia i małe podwórze. Żona e- 
go Katarzyna, licząca lat 56. zajmowała się 
gospodai stwem i utrzymywała go w nale­
żytym porządku, la cc wskazuje wszed*ie 
lad i czystość. Stańkowie mają trzech doro­
słych synów : Marcina, ] icząeego lat 24, za­
jętego w młynie, Brori&ława, liczącego lat 
20, elektromontera zajętego przy budowie 
lotniska w Skniłowie, oraz 184< tniego a  tilja 
na, pracującego w drukami V. miwza. ‘ro­
dzina ta żyła spokojnie i nie miała żadnych 
wrogów. .

Przed morderstwem.
Wczoraj rano, jak zwykle, cała rouzina 

rozeszła się do praev, z wyjątkiem Bron1- 
sława. Ten na polecenie me jakiego A l arna 
Gerdy, byłego marynarza, jbrał się po swią 
tecznemc i -dał się do miasta, gdyś dnia 
poprzea niego umówił się i Gerda, że spo­
tkają sie obaj w Pasażu MikuL irha o go­
dzinie 9-tej rano. Mianowicie Geraa miał 
zaprowadz.ó Stańkę do p. Bocheńskiego, 
właściciela wsi Ponikwn kob> Brodów, g Izie 
rzekomo miał otrzymać „dobrą" posadę we 
dworze. To też Bronisław wcześnie wyszedł 
z domu, by nie spóźnić się na oznaczoną 
godzinę. W obec tego w domu pozost* a sa­
rn- Stańkowa i jakkolwiek była w niedy spo 
zycji zabrała się do prania bicizny.^ Gdy 
jednak Gerda w Pasażu Mikolascha nu, zja­
wił się, Bronisław po godzinnem u czoki wa 
pin postanowił wrócić do domu, do któreco

Przedstawiciel Indyj
na Konferencji wieiKobry^ 

ty jju K  e j .

przybył z pc wrotem około godziny 11-tej 
Wszedłszy do kuchni spostrzegł matkę 
swoją

z rozbiją głową,
leżącą aa ziemi w kałuży ę.rw! bez życia. 
Zaalarmował o swo.jem odkryciu sasiedów, 
zaniknął drzwi na klucz i pospieszył o wy­
padku zawiadomić ojca i brata. Pierwszy 
na miejsce zbrodni przyoył brat najstar­
szy Marcin, a zastań szy drzwi zamm lete , 
wybił szyby w oknie i tą drogą dostał s 
do wnętrza,, by przekonać się o dokonanej 
zbrodni.

Sytuacja po mordzie.
Przybyła na miejsce policja stwierdzi­

ła, że i ośrodku małej kuchenki nr stołku 
stała dość duża bal ja z zamoczona bielizna. 
Obok tego stołka leżały zwłoki Stańkowej 
w dużej łca’ iży krwi. Otrzymała ona bo­
wiem lak silne uderzenie siekierą z prawej 
strony głowy, że czaszka została rozbita na 
dwie części, skutkiem czego cały mózg wy - 
płynął na wierzch. Śmierć zatem nastąpiła 
momentalnie. D< dać nr leży, że Statkowa f 
była niskiego wzrostu, dość szczupła i cho - j  
rowita. Ślady wskazują, że nie stawiała ża- > 
dnego oporu mordeTcy, a śmierć znsKoezy- 
ła ją p izy bal.ii z nienacka. M uła tnż ona 
oba rękawy blizki założone do óry, co n*,j- 
dowdniej wskazuje, że w chwil mordu by­
ła zajęta p± miem. .

W  pokoju zastano nieład, gdyż łóżka, 
nie były jeszcze p usłane. Zarav,t i stwier - 
dzono, że mord był rabunkowy. Mianowicie 
sprawca z szafy zabrał cztery najlepsze u- 
brania synów zamordowanej, trochę b' ‘ li­
m y, trzey iki. oraz większa walizkę z dro­
biazgami, kwotę 70 zł. i osobiste dokumenty 
Bronisława Stańki. Nadto stwierdzono brak 
koca, którym było jedno łóżko przykryte,

Siekiera z wozowni.
W  czasie dochodzeń policja ustali i. że 

siekiera Która została zamordowana Stań­
kowa, nigdy przez Stańków nie była uży­
wana. LezaH ona na półce w wozowni, Na­
tomiast w kucnni była drug i siekiera, któ­
ra wszyscy posługiwali się. YA-nil i : tego 
że sprawca mordu najpierw udał się do wo 
zowni, zabrał oiekierę i z nią wszedł do 
kuchni już według z góry iłożonego planu 
Zatem wiedział on bardzo dobrze, że w do­
mu jest Stańkowa sama.

Osoba mordercy.
Rodzina Stańków odrazu wyrazBw swo­

je zdanie, że morderstwa tego dopuść51 się 
jedynie ów na wstepie już wspomniany A- 
da’ u Gerda. Służył on przy marynarce, a po

-r-f. iv<3*5* ̂

Maharadża Burdwauu w  chwili, gdj 
opuszcza Foreign O.fice w Londj'n'e.

powTocie do domu niczem sie nie zajmował 
i nie w i£ dzieć, z czego właściwie utrzymy - 
wał się. U  StańKów bywał bardzo c l  ssto. 
gdyż był synem ich kum/ i nawet po- 
cb rzes nikiem zamordowanej. Stańkowa lu- 
biała Gerde. Ubolewała nad nim, że nie m i 
zajęcia, często dawała mu ekromne datki 
pieniężne, a zawsze przyjmowała g go­
ścinnie i raczyła śniadaniem. Toteż Gerda 
dobrze znai zwyi z .je, panujace ’ rodzinie 
Stańków, wiedział, że w wozowni jes sie­
kiera, przeto celowo zamówił Bron’sława 
na godzinę dziewiątą rano do Pasażu Miko - 
lascha, aby mu nikt me przeszkodził w 
mordzie.

ronię waż Geida często ta ulicą orz cho­
dził. więc nikt na niego nie zwracał zbyt­
niej uwagi. Prawdopodobnie po mordzie u- 
dał się on przez pole w kierunku janowskie­
go gościńca. ..........................

Ponieważ podejrzenie jest silnie skiero­
wane przeciw jego osobie, przeto policja za­
rządziła poszukiwania za Gerdą.

Zwłoki Stańkowej pozostały na miejscu 
aż do przybycia komisji sadowo-lekarskiej, 
która zbierze się dziś przed połud liem.

wahania.
(d) Naczelnik stacji kolejowej r.a Ły­

czakowie, Michał Skarbek, w  umteiszej sta,- 
ni trzyma sobie wiele drobiu. Mimo pilnowa­
nia w nocy dworca przez warto rrnka, do 
stajni dostali się złodzieje i na szkodę Skarbu 
skradli kilka gęsi. .

W  nocy nieznany sprawca dostał się da
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mieszkania Wolfa Stranga przy ul. Źródlane!
1. 67. Zabiał on stamtąd garderobę, wartości 
900 zł. Tak sarno stratę w garderobie ponio­
sła Maria Kilianowa, zamieszkała przy ul. 
Janowskiej 1. 122. Włamywacz, dostawszy 
się do jej mieszkania, również zabrał z niego 
wiele garderoby. Także przez okno dostał 
się złodziej do mieszkania Józefa Ożgi w re­
alności przy ul. Inwalidów 1. 23. Do thimoła 
spakował różne wartościowe drobiazgi i gar­
derobę, z którym następnie tą samą drogą 
umknął.

Wreszcif w nocy nieznani sorawcy wła­
mali się do składu papieru Rudolfa Heftiera 
przy ul. Żółkiewskiej I. 61. Ne jego to szkodę 
zabrali większą ilość papieru.

mmmamm| r t iK A W  , R 1 E D L A

\m piiory m M n.
Tępił karakony. —  Zemsta robotnika.
(d.). Wczoraj wieczorem we Lwowie 

wydarzyły się dwa wypadli pożarów. Naj- 
p,erv w nłoniieuiacb stanął pa rter owy 
dumek, położony w ogrodzie przy ul. Stryj- 
skiej 1. 46. Ledacy własnością Bojarskiego. 
Na miejsce .oża -u przybyła straż pożarna 
i igi' ń szybki ’ okalizował? tak, że pastwa 
płomieni padł dach, ófsds dwie fury siana 
zupetiie się spaiiiy. Jak stwierdzono na­
stępnie, lożar spowodował lokator domku 
tego, niejaki Bazyli Pawlikowski. Chciał on 
■wytępić karakony i palił je przy pomocy 
świeczki. Skutkiem tego przez szpary w su- 
fieie spowodował zajęcie się siana, nagro­
madzonego na strychu.

Następ, ie powstał T'ożar na strychu o- 
ficyn realność5 prVy ulicy Żółkiewskiej 65. 
Tauj i» nł< Jieniaeh stanął magazyn pieka­
rza W o'fa Kugla, zawierajaey kartonu i pu 
ICka. pgień szybko ugasiła straż pożarna. 

W  czasie dochodzeń poIieyjnvch w trzecim 
koriisarjacit policyjnym irzv ulicy Palono 
wei zgłosił się robotnik Franciszek Bomers 
bach i zeznał, że on to dopuścił sie podpale­
nia strychu Ozynu t“go dokonał z zemsty 
za to. że Kngel wydali> go z pracy. Wobec 
tego policja Bomersbaeha aresztowała.

TYDZIEŃ  A K A D E M IK A .

(liii l i i i #
W sobotę, dnia 6 llstonada 1926 rozpo­

cznie się V  Tydzień Akademika inaugura­
cyjnym rantem w salach Kasyna i Koła 
literacko - artystycznego. Organizacja rau­
tu zajmuje się Koło artystyczne medyków, 
a protektorat objęły wybitne osobistości 
ftąszęstó miasta.

Prócz organizujących laut medyków 
będteie niemniej wielu pięknych teehni - 
k iw, interesujących weterynarzy, filozofów 
eksnortowców może w pożyczonych fra - 
kaeh, może w popękanych lakierach i nic- 
k inieeznie artwbiajych krawatach, ypuste - 
m portfelami. ale' z pet nem. ochoty do 
tańca, poczt- veir> i duszami, z humorem i ta 
werwą mioddeńcza, która cechuje każd 
zabawa akademicką.

Taki więc doborowy zespól danserów , 
bogaty w ybór tychże z pośród studentów 
wwęystkiuh wydziałów7 lwowskich uczelni 
ściągnie riewątpłiwie moc pięknych danse - 
re i Miła wiec Zosienka, cz^ urocza Liluś 
będziesz mogła hasać do woli. Zawrotnego 
walczyka za+ańczysz z technikiem, nudne-

1 g. mk paragraf kadryla z prawnikiem, 
charlestona (łamanie kości u nóg) z m edy­
kiem, mazura spróbujesz z wetei ynarzem, 
który na z zasady mocna rękę, z filozofem 
pójdziesz na .icenią,., Jernomjulkę'* do bufe­
tu, a etc nortowioc „fundnie“ ci „eksport 
żywiueki**. Niech nikt jednak nie sadzi, że 

1 będzie lam coś więcej, świadczy o tem choć 
‘>y skład komitetu Pań, Wśród nas „głud- 
iyćb akademików** krąży wielce necaca 
plotka, że będą świetne parówki z musztar­
da. "jęknę jpary z kolorowemi balonikami 
w ręku na cali. Piękne parówki z musztar­
dą w bufecie — eo Łji sensacji

Jazzband z Kordikiem, mazur z jazz- 
bandem — najstarszy kotylion w wietie 
najnowszych reflektorów. Dttść. — Nie pi 
sze więcej, bo jakieś p^symistyeme stwo- 
rzenie posądź” mnie o blagę. Do zobaezenia 
żalem ńtóeze Lwowianki. Lwice, Lwiątka 
i Lw y .W imieniu wszystkich lwowskich a - 
kademików naznaczam wam T-endcz - vrnz: 
sobota, 6 listopada, godz. 22 Kasyno i Kolo 
literackie. Akademik,

him aW eit
W  pierwszych dniach naszego Tygodnia 

t. zn. C listopada bm. ukaże się pismo „Je 
dnodniówka“, poświęcona sprawom akade 
mickim pt.: .Expr<‘ss Akademicki**.

Jednodniówka ta zawie-a bogata treść 
artykułów o charakterze publicystycznym, 
fejletonów poetyckich, ut ,/orów hnniory- 
stycznych i spiawozdań z działalności to 
warzystw akademickich. *

Antorami artykułów naszej Jedno­
dniówki su tej miary pisarze, jak : Maku- 
szyńsk i Ejsmond, Pełeńsk t, Sieroszewski, 
gen. Sikorski, Zbierzehowski i w. i.

„Express“ będzie bogato i lustrowan v , 
tak, iż na 12 stron diuku wypada 30 iluslra 
cyj. Cent poszczególnego numeru wyniesie 
zaledwie 25 gr.

Apelujemy więo do Społeczeństwa by 
obetnie kupowało nasza jednodniówkę, któ - 
ra kolportować bod zieniy na ulicacl mia­
sta, w  lokalach publicznych i w pawilonach.

Referent prasowy.
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Z Rady miejskiej.
(c l Na wstępie 'ycorajszego pusiedzenia Rady 

miejskiej prezydent Neumana. udpow.adając na w 
atoną na poptizedniem posiedzenu interpelację r. Sa­
lamandra w kwest.i wyboru koni-sj. rozjemczej dla 
spraw między, właścicielami reamości a dozorcami, 
zawiadomd, że kwestja ta będz‘e rozstrzygnęta w 
ciaci 3 lub 4 tygodni.

Następnie r. Maksymowicz, poruszywszy spra­
wę spirytusu denaturowanego w handlach, prosił 
prezydium o interwencie w dyrekcji Monopolu spi­
rytusowego co do przydz.clema miastu naszemu od­
powiedniej 'iości spirytusu. Prezydent przyrzekł za­
jąć t e tą sprawą. >

Z porządku dziennego załatwiono bez dyskusji 
przy.ęie na poprzedniem pos edzeniu uchwały w 
sprawie zmiany statutu o poborze podatku od ław­
ników, konwersji obi gów pożyczek miejsk.ch i po­
boru ornaty gminne; za psy na r. 1927

Zkolejl. na podstawie referatu r. ar. Ruckera, 
przyjęto zamkniecie achunkowe funduszu rzeźnia­
nego za rok 1025. Przycinały wynosiły 658.929 zt„ 
rozchody 580.616 zł., tak źe pozostała nadwyżka w 
kwocie 78.413 zł., która bedzie zużyta na zab pito 
węgla . odnowienie urządzenia maszynowego. Wraz 
z zamknięciem rachunkowt-rn uchwalono wyrazić 
uznanie dla dyr. Krzyształo wlcza i personalu.

R. Hófloiger referował następnie zamknięcie ra­
bunkowe miejskiego Zakładu gazowego za r. 1925 

Konsumcja gazu wynosla około 5 miłj. metrów ku- 
biczrych. Wyuatlr ogólnie wynosiły 2,387.041 zł., 
dochody sprzedamy gazu 2.020.062 zł., ze sprze­
daży proditk. iw ubocznych 354.348 zł. Czysty zysk 
111.0*8 zl. Wartość zakładu gazowego przedstawia 
obecnie sume 1.036.254 zł., wartość inwentai za 
409.343 zr Dyrekci, pracownikom i naczeln kom bu­
chalterii wyrażono uznanie z powodu wzorowego 
prowadzenia zakładu.

Wkońcu. po referacie r. Feteżtyna, przyjęto 
zamkniecie rachunkowe Miejskie Kasy Oszczędno­
ści za rok 1925. Zysk wykazany wynosi 156 220 zl., 
podczas gdy za rok 1924 wynosił 42.894 zl fundusz 
rezerwowy z czystym zyskiem bilansów run przed­
stawia się w sumie 542.S02 zl Caty majątek wynosi 
5.933.546 zt.

Po ukończeniu posiedzenia jawnego dbyło sie 
następnie k-ótkte posiedzenie lajne. na którem za­
łatwiono kilka spraw personalnych.

Spri iwa Giwaisia sesfi sejmowe.
Protest Z. L. N,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) V najaktualniejszej dziś czcstnicy narady doszli do zgodne :o prze - 

sprawie otwarcia sesji sejmowej dzień wczo konania, że jest rzeczą rządu określić miej 
rujszy }SCe i go osób dokonania aktu atwan a Se.i

nie przyniósł ifkże żadnego wyjaśnienia, mu, przysługującego Prezydentów. Si jic/.e 
iewątplto.ie przyczyniła sic dc tego w swej strony może sie ustosunkować tak _ lub 

a n nym stopniu choroba narcrałka KaŁaja, inaczej do powziętej przez rząd decy — 
który urzędował wczoraj w łóżku, tak, że wynikach pow,ższej narady zostali ttwia 
wizyto ministra sp. iw  wewnętrznych u nie- demieni Prezydent Rzplitej i marsz. Pil-rln »n n ra>.,l i _ 5 i  — .• 1 . _ • i _ 1.1

Z  G iF .lD Y .
Lwów, 4. listo aśa 1926 

Na dzi ie szej poranne giełdzie nie- 
oficialnej żądano za dclary efektywne zł 
9 00

Dolar w woln ym obrocie dn;a 3 bm. w 
A arszawii fs.99 zł., w Krakowio 9.01 zł., we 
Lwowie 3.98 zł.

Urzędowe noto anie giełdy Warszew­
skiej. Dolar : transakcje 8.99. sprzedaż 9.01, 
kuouo 8.97

Nowy Jork: transakcje 9.00, ąpizedaz
0.02, kupno 8.98.

Akcje.
W  akcjach obroty małe przy tendencji 

spokojnej. Nitowano : Przemysłowy 17 18
gr.. Pcareu 6 gr., Chyb;e 5.30 zł., Ojkos 
zł,, Polska Nafta 30 g .., Tespy 17.30 zł. <

Z nleketowanych Arm " 65 gr.. Lesieni- 
ce (przewalutowana 1 akcja nominalnej 
wartości 10 zł., równ i obecnym 7 akcjom 
markowymj 13.50 zł,. Azot 49 gr.. Gazociągi 
34 gr.. Gazy zachodnie 1.35 zl.. Gazy wsch. 
16.65 i 16.60 zł.. Bank Polski 84 zł;. Pożycz - 
.ta konwersyjna 47 zł.

N A  łTTNDUSZ ODBUDOWY M IAST. 
Warszawa, 3 listopada. 'A W .) Z poda­

tku od lokali ua fundusz odbudowy mir 
wpłynęło do obecnej chwili 18 mili. złotych. 
Z kwoty tej na ożywienie ruchu budt wlane­
go min. skarbu przeznaczyło 12 tóilj zlot. 
Z sumy tej 8 miln. wpłacono do Banku Go­
spodarstwa Krajowego.

go tłumaczyli niektórzy jako wizytę leka­
rza u paojenta.

!7a ogół sytuacje obecną można okre­
ślić w ten sposóu. źe
rw d  został przez sfery sejmowe wepchnięty 

w pozycje raczej defenzywnr 
Spowodował io w niemałym btopnin 

protest, j a l ! prezes kluba parlamentarnego 
ZLN  złożył wczoraj marszałkowi Sejmu: 

W  piśmie tern klub Z. L. N., wychodząc 
z założenia, że
wbrew postanowieniom Konstytucji Seim 

dotychczas nie zo> tał zw iany.
a na wet .nio o s c z o n o  dnia. w któ. ra tną 
Dyć otwa. ty, składa na reoe marszałka Sej­
mu przeciw' takiemu naruszeniu postano­
wień Konstytucji stanowczy protest i za­
strzega śle przeciw temu, aby narmzenie 
to miało być precedensem na przyszłość.

audski jako rze. rządu
Podczas obrad gabinetowych jakie od­

bywały sie wczoraj, minister spraw wewnę­
trznych Skladkowski udał się do marszałka 
Rataja z zapytaniem
czy bierze na siebie odpowiedzialność &. 
bezpieczeństwo osoby Prezydenta Rzplitej 

na terytorium sejmowem.
Wobec tego, że marszałek Sejmu r.ie roz­

porządzą ta mi środkami> jak rząd, odpo­
wiedź marszałka Rataja nie mogta rozstrzy­
gnąć zadowalająco kwestii ceremoniału o- 
twarcia sesji sejmowej w sensie odbycia go 
w Sejmie. Tak, jak obecnie sytuacja sie przed 
stawia, wnosić raczej należy, że 
akt otwarcia sesji «]mowej odbedzie się ua 

Zamku,
a wskazuje na to także fakt, że wydane zo-

Zarazem klub upraszf marszałka Jejmi 5tało zarządzenie, aby magistrat dziś rano
aby noczmił najenergiczniejsze kroki ce­
lem umożliwienia Sejmc wi wypełnienia 
wrkazanych przez Konstytucję praw i obo­
wiązków.

Komentując powyższy protest, należy 
nadmienić, że artykuł 25 Konstytucji po­
stanawia, że Prezydent Rzplit . zwołuje, o- 
twiera, odracza i zamyka Sejm i Senat o- 
raz że

Sejm wini* u 5yć zwołany corocznie naj­
później w październiku na sesje "zwyczajną.

dostarczy! do Zamku potrzebnej ilości krzeseł 
Stychać też. że 

powstanie postów z miejsc nastąpi w chwili 
wejścia Prezydenta RzpJtej na salę,

a powstanie to będzie wyrazem szacunku dla 
majestatu Rzeczypospolitej.

Co się tyczy samego terminu otwarcia 
sesji sejmowej, to nie należy spodziewać się 
otwarcia wcześniej, niż w  piątek, względnie
nawet w sobotę bieżącego tygodnia. Zresztą 

Z * ,ar^R S^ !,Ciak, rń ' ż ostów jest obecnie tale mato, że rawet tele-
zwyi za 'ów pa-laimmtarnych w eh graficznie me la się wcześniej sprowadzić ichze

krajach wynika że 
oo akcie zwołania Sejmn powinie] był 

nastąpić zaraz akt “ twarcla posiedź vnia.
Drugim faktem, który źacfążśr nać sy­

tuacja w dniu wczorajszym, były obrady 
komisji narlamentaniej stronnictwa P. P. 
S Obrad tyoh wczora; nie ukończono, jed - 
nakże

wvrażono na nich opinie, zbliżon. do o- 
pinii, której wyraz, m  jest Drotest klubu 

Związku Lud. - Nar.
Trzecim wreszcie faktem, bardzo ch ęa- 

kterystycznym dla obecnej sytuacji, by .a 
wczera ]sza
narada marszałka riataja z wicemarszał­

kami Sejmu.
O naradzie tej przedostały sie na ze­

wnątrz tylko pewne szczegóły. Podobno u-

do "Warszawy.
W  kuluarach sejmowych obiegały wczo­

raj pogtoski
o dążeniu sfer rządowych I niektó. ych kół 
parlamentarnych do wywołania przesilenia si„ 

stanowisku marszałka Sejmu.
Nie ulega wątpliwości, że sprawa otwar­

cia sesji sejmowej wywołała pewne tarcia 
między rządem i marszałkiem Ratajem. Do 
przyczyn tvch tarć przybył wczoraj fakt. że 
marszałek Rataj usunął się od odpowiedzial­
ności wobec rządu za ustosunkowanie się 
poszczególnych klubów sejmowych do wy­
magań rządu w kwestji ceremoniału ot\. n- 
cia. Jak słychać, wicemarszałek Sejmu Da­
szyński w sprawach tych podzieją raczej po­
glądy rządu.

Pokątne g ’ełdy
dem oralizują nasze życie gospodarcze.

(1 ciefonem  ort naszego korespondenta).
giełda, której zadaniem jest dostarczanie in­
teresentom wagonów na przewóz węgla, w' 
Mysłowicach funkcjonuje również wielka 
giełda wagonowa.

godzi

WARSZAWA (z). Na tle anormalnych 
stosunków, ) ikie apanowały w ostatnich 
czasach w zakresie dostawy węgla dla rynku 
krajowego, 

potworzyły się na Górnym Śląsku rozma­
ite pokątne giełdy.

I  tak w Katowicach w hotelu Savoy istnieje 
giełda węglowa, a w liotólu jfciorja urzęduje

Działalność tych giełd pokątnych 
wprost w interesy nietylko ludności, ale 

i całego naszego życia gospodarczego
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Zerwani o
między Franc;

(Telefonem od tu 
WARSZAWA (z) „Daily Telegraph" przynosi 

sensacyjną wiaaomuść, że 
rokowania nienrecko óancuskie zostały luż w 

rzeczywistości przerwane 
Tylko na specjalne życzenie ambasadora niemiec­
kiego w Paryżu

Brland przyrzekł zachowa  ̂ pozory.
'aikoby rokowania prowadzone były dalej. Wobc: 
przewodniczącego komisji dla spra  ̂ zagraniciłiycli 
w francuskiej izbie deputowanych oświadczył 
Briaind, że

dopiero z końcem listopada przedtuty obszerne 
sprawozdanie o prowauzonych z Nic caml ro-

rokowań
;ą a Niemca mii
•s*vgo korespondenta).

kowaniach.
W związku z powyższą wiadomością donoszą 

z Paryża, że tamtejszy ambasador niemiecki von 
Hoesch był na własne życzenie przyjęty przez 
Briandą l

zaproponował mu dalsze prowadzenie rokowań, 
mających na celu zbliżenie między Niemcami i Fran­
cją.

Brland zachował się z rezerwą,
ponieważ przedłożone przez ambasadora niemieckie 
go propozycje nie zawierają bardziej kofikremego 
materjału. . tż te, nr podstawie których prowadzo­
ne były rokowania dotychczasowe.

O f  c e r s !  i e  s ą
b prawom  c  cncś

(Telefonem od nasz 
W ARSZAW A (z). W  lajbliższycL dni eh 

ukaże się rozporządzenie ■Pres. den' i Rzpltej 
w sprawie zmiary statutu oficerskich s .- 

dow honorowych.
Outąd orzeczenia sądu honorowegt. wyklu- 

njące oficerów z korpusu oficerskiego, str■ 
.4  się pri romocne z c hwilą zatwierdzenia 
ich przez Prezydenta Rzpltej, jako naczelni-

d y  h o n o r o w e
ć i eh orzeczeń.
ego korespondenta!
ka sli zbrojnych w państwie. 'V lasie niez&Ł- 
wlerdzenia wydanego przez oficerski sąd ho­
norowy (-meczenia, zostaje ono z powrotem 
oddane do tego lub innego ładu honorowego. 
któ,y po wysłuchaniu wniosków oskorżonego 
wydr .,’ wyrok co do kary wedle artykułu 
5 statutu.

Budowa dotnóT
a opraty młodz e

(Telefonem od nas.
Warszawa, (z) Wicepremier Baitel, ja­

ko minister oświaty, przy jąi ia audjeneji 
prezydjum Związku B atnie: Pomocy wyż­
szych uczelni i wyraził pogląd, że uważa za 
niesprawiedliwe budowanie domów profe­
sorskich „ opłat, wnoszonych prz< ł  mło­
dzież akademicką. Wobec tego /ydał już 
nawet rozporządzenie wstrzymania budowy

v profesorskich
ży akademickiej.
zego korespondenta).

talszyrh tą kici domów profesorskich. Co
do opłat uniwersyteckich wicepremier Bar- 
tel oświadczył, że, zdaniem jego, każdy z 
profesorów winien egzaminować uczniów 
b* zpł itnie w określonym terminie zaj*az po 
ukończeniu wykładów rocznych.

„ M a t s n “  o
(Telef. od naszego

Warszawa (z) Paryski „Matin" zamiesz­
cza barwny opis odwiedzin marszałka Pił­
sudskiego w Nieświeżu. Z opisu tego wyni­
ka, że
przy tej okazji wypito za 125 tysięcy złotycn 

starego miodu, 
liczącego już dwa wieki i zachowanego w pi­
wnicach nieświeskicK od czasów niepodległo­
ści Polski. Zamek w Nieświeżu był

N i e ś w i e ż u .
korespondenta).
iluminowany przy pomouy 10 tysięcy świec 

wosl owych.
Lły' ieta dworska podczas pobytu mar­

szałka Piłsuaskiegc w siedzibie Radziwiłłów 
spowodowała —  zdaniem „Matma" — roz­
szerzenie się wiadomości 
o zatnie., cniac . monarchistycznych wśród 

osób zbliżonych do marszałka.

Z posiedzenia Rom
(Telefonem od nasi 

Warszawa, (z) Na odbytem wczoraj po­
siedzeniu komisji prawa karnego przy sejmo­
wej komisji prawniczej, wydano opinję 
w sprawie projektu przedterminowego zwal­
niania osób, uwięzionych za przestępstwa po­
spolite. Powzięta na powyższem posiedzeniu 
uchwała, pozwala na wypuszczenie z więzie­
nia osób, które odcierpiały już dwie trzecie 
kary nie nmiej jednak jak sześć miesięcy,

M a n i e  w  &  i  i w .
isji praw a karnego.
:ego korespondenta).
oraz skazanych na węzienie bezterminowe, o 
,le odbyli już karę 15 lat więzienia. Sprawa 
przed,erniinowego uwalniania więźniów bę­
dzie trai towana jednolicie we wszystkich 
dzielni* ,ch państwa, i pozwoli na znaczno 
odciążenie więzień, w których obecnie na ca­
łym obszarze państwa przebywa przeszło 3 0  
tysięcy osób.

K it .A DZIEŻ W  KOŚCIELE M AR JA- 
CK1M.

K j ków, 3 listopad?. (Pat.). Dziś o go­
dzinie 6 rano służba kościoła Mariackiego

zanważj ia pewien iiieład na jednym z bo­
cznych ołtarzy, udzie mieści sie obraz św. 
Teresy z lieznemi wotami. .

Niebawem przekonano sie, że obi az zo-

sAa okradziony. Zawiadomiono policję 
śledcza, która stwierdziła, że łupem fr y -  
szkow padły drogocenne wota. Kradzieży 
musieli dokonać fachowcy, gdyż wota mniej 
szej wartości zostały nietknięte.

"a zoiacliy na t u M w
Zaw ieszen ie  pism  opozy - 

cyjnych.
Rzym, 3 list (PAT.). Na dzień 5 b. m. 

została zwołana wielka rada faszystowska 
oraz dyrektoriat partii, przyczem mają być po 
wzięte ważne decyzje. W  mowie swej wy­
głoszonej do tłumów, sekretarz parti Turatti 
zapowiedział, że na tych posiedzeniach na-* 
czelne organizacje stronnictwa faszystowskie 
go zwrócą się do Mussoliniego z prośbą o 
zastosowanie kary śmierci do wszystkich po­
przednich zamachowców: Zamboniego, Ca-
peliego, I.uchettiego i innych. Prasa domaga 
się specjalnego sądzenia i skróconego trybu 
postępowania celem usunięcia przewlekłości 
w. biurokracji sądowniczej. Prasa faszystow­
ska mówi o konieczności powołania specjal­
nych trybunałów sądowych jeżeli obecne try­
bunały nie zostaną odpowiednio zreformowa­
ne. Dzienniki domagają się wykrycia również 
ewentualnych inspiratorów zamachu. Duże 
z iczenie przywiązują tu do rozmowy, jaką 
odbył minister spraw wewnętrznych Feder- 
zoni z sekretarzem partji faszystowskiej Tu-
rattim w  obecności szefa policji Rossiniego.• • •

Rzvm, 3. list. ( AT). Dziennik5 „IJ Mon- 
do“ , „Piso.dimento", „Stampa“, ,.Voce Re- 
publicana”, komunistyczny „Unita" i pismo 
soci o lis tyczne „Avanti‘‘ — zostały zawieszo­
ne na czas nieograniczony.

@0 nowych starostów!
(Telefonem od naszego korebnofidenta)
I arszawa sb Na wczoro jszem posiedze* 

niu Rady Ministrów powzięto uchwałę, w 
myśl której «  najbliższym czasie ma byó 
mianowanych 60 nowych starostów.

SPI AW A ZBROJEŃ NIEMIECKICH.
(Telefonem od naszego koresponderta).
War»ia a (z). Przewodniczący między­

sojuszniczej komisji kontrolnej został we- 
z. any prz^z marszaJka Pocha do złożenia 
relarn o zbrc mi ach niemieckich w twier- 
d„ich wschodnich, specjalnie w Królewcu i 
Głogowie.

ZWYCIĘSTWO ZWOLENNIKÓW ALKO­
HOLU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W rszawa (z). Przeprowadzony w No­

wym York głosowanie nad ustawą o pro­
hibicji zakończyło się nieoczekiwanym re­
zultatem. ■ )t< , r głodowaniu i „ y  ciężył i zwo-

m i"! alkoholu w stosunku trzy do jeden. 
Prawdopodobnie także w siedmiu innych 
miastach zwyciężyli przeciwnicy prohibicji,

Z dowcipów poli fc
warszawskich,

W W ar sza wie krążą liczne dowcipy o 
zdarzeniach politycznych z ostatnich dni. 
Powtarzamy z nich dwa najcharakterystycz- 

| niejsze.
— Gdzie mieszka teraz marszałek P ił­

sudski?
— „Na rogu Marszałkowskiej i Królew­

skiej".
Drugi dowcip odnosi się do zjazdu w Nie­

świeżu
— Co siychać w sytuacji Jolitvnznej?
— „Czuć ją... nieświeżem".



WIEK NOWY* Nr. ?611 » anto 5 listopada 192* 9

JUTRO
WI2LKA
Premiera

Najnowszy arcyfilai wytwórni franc.: Tragedj t namię­
tności ludzkich na tle rewolucji fraiicuskiej p. t.

PEMf: SEHC « — i —

aiysimie
3,3

Wykrycie abry przemytniczej.
Przemycan.e w olbrzymiej ilośći towarów z Czech  

do Polski.
Warszawa, 3. list (AW.). Władze celne j ner otrzyma! tytutem 5% prowizji od jednej

wpadły na trup szajki przemytniKÓw na gra­
nicy polsko - czechosłowackiej, którzy prze­
mycali w olbrzymich rozmiarach towary wló 
kiennicze z Czech do Polski. Na ozelt tej 
Szajk i stał niejaLi Mo* genbesner, ajent han­
dlowy z Krakowa. O rozmiarach tej akcji 
przemytniczej świadczy fakt, że Morgenbes-

tylko fabryki czeskiej 10.0(10 dolarów
Dotychczasowe śledztwo stwievdzi!o, Że 

w przemytnictwie brat udział cały zerer, 
funkcionarjMSzy ctraźy celnej, oraz kilkunastu 
kolejarzy, którzy przemycali towar na linjl 
Nowy Sącz—Orłowa.

Stracenie „Rudego Janka"’.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W AR SZAW A (z). Prezydent Rzpltej od- \  Zielińskiego. Wcbec tego bandytą dzls rano 
rzucił prośbą o ułaskawienie bandyty „Rn-10 gouz. ®'tej rozstrzel-no 
degu Janka", który należał do towarzyszy I ‘

/, OSTATNIEJ ćhWILl7~

Samobójstwo czy morderstwo?
Strzały przy ul. Kętrzyńskiego.

(K orespondencja  w ła s n a  

(d) Te; nocy zawiadomiono policję, że w  re­
alności przy ul. Kęfrzyńskiego 7, popełnione zostało 
morderstwo. To tez natychmiast sprawą tą zajął się 
urząd śledczy. Przeustawia się ona dość zagadkowo 
i ostatecznie przyjęto, że w tym wypadku zacho­
d z i  usitowane samobójstwo.

Ot< we wspomniane; powyżej eainości w miesz 
kaniu Wierzbińskich nagle padły dwa strzały, które 
zaalarmowały d imownijtów. Strzelił Roman W ierz­
biński, liczący lat 20. stanu wolnego, z zawodu kel­
ner. Byt to rewolwer bębenkowy, kalibru 7.65. Jed-

,W ieku  N ow ego "), 
naik obie kule nie uszW jziły nikogo z domowników, 
ani też wm ezo strzelającego. Przesłuchiwany Wierz 
biński podał, że mi u zamiar odebTać sobie życie 
jednak strzały chybiły. Jako powód lego kroku po­
dał zc jest nerwowo chory

Policja po spisaniu o Jnośne io protokołu i skon- 
iskowaaiu rewolweru, Wierzbińskiego pozostawi­

ła na wolnej stepie. Wob«*c zeznania Wierzyńskiego 
od ,aom zupeln e wersja, jakooy ten strzelał do 
członków rodziny.

Tragiczna śmierć pijanego 
feolejarza.

DĘBICA, (kap). Kolejarz Antoni Po 
liwka z Dąb cy, wracając w  stanie pod 
chmielonym w  godzinach wieczornych ze 
służby, usiadł n e ględnie na torze kolejo­
wym, chcąc prawdopodobnie wyporząć, co 
stało się przyczyną tragicznej jego im erc>, 
gdyż zdrzemnąwszy s ą, nie usłyszał turkotu 
zb iżj-jącego sią pociągu. Maszynista ró 
wn.eż nie spostrzegł śpiącego na torze 
i ko a pOviągn Drzejechały po Ciele nie­
szczęśliwego.

Dopiero nazajutrz znaleziono na torze 
kolejowym zb oczone krw ą i straszliwie 
'ma akrowane zwłoki Poliwki, którego gło­
wi , oddzielona kołami pociągu o i reszty 
trłowia, potoczyła sią po torze kile 
jowym.

_ P °  przeprowadzeniu dochod ten zwłoki 
k lejarza odwieziono do kaplicy cmentar­
nej w  Dąbicy.

Slrasuygtynaftk aatOBoliiloury
w i  L w o w i e .

I> wie osoby  ciężko ranne. ■%.

się Marjan LangLar„, zamieszkały przy nl. 
Małeckiego 10 i iVł,jdyslyw Michalik, mie­
szkaj >cy przy ul. Piekarskiej 32.

Skutki „ego przejechania były fatolne 
Langhart doznał złamania 4 żeber z lewej 
strony i kilką ran na głowie, Michalik zaś 
złamania obojczyka.

Pierwszej pomocy rannym udzieliło Po­
gotowie ratunkowe, poczem obu przewiezio­
no do powszechnego szpitala.

Jak stwierdzono auto Nr. 7413 jest wła­
snością Włodzimierza Oryszaka i Sp. przy 
ul. Kochanowskiego 80. Kierował wozem szo­
fer Ja- Terlecki, zamieszkały przy ul. Ja- 
koba Strzemię 2.

lii II)
Id) Tej n< cy posterunków i pien szego ko- 

misarjatu policyjnego, Czech i Woźnica, '  
czasie swojej służby obchodowej, uat nęli 
jię na u Zielonej na leżące; na ziemi kobietą 
bez przytomności. Stwierdziwszy, że jest ona 
prawdopodobnie zatruta, zawezwali Pogoto­
wie ratunkowe. Lekarz dyżurny udzielił je j 
pierwszej pomocy,.poczem karetką przewie­
ziono ją do powszechnego szpitala, gdzie 
stwierdzono, że ona jest zatruta jakimś nie­
znanym narkotykiem.

Dochodzenia policyjni wykazały, że ko- 
bieia ta nazywa sią Ęudoksj.3 Hnzar, liczy 
lat 20, a z zawoa jest służącą. Wskutek nie­
przytomności tejże narazie bliższych szcze­
gółów od niej nie można było uzyskać.

Z eniasja.
(O statn ie wiadomości).

(o, PODRZUCONE DZIECKO. Przed bramą m. 
ZaKł. dla sierot przy ul. Kaweckiej 30, z.awda się 
jakaś kobieta i szybko porzuć ła zawiniątko. Łanim 
z Zakładu wybiegła służba, kobieta ta zdolaia zbiec. 
W  zawiniątku tern było żyjące kilkudniowe dziecko. 
Podrzutk em tym narazie zajął się wspomniany po- 
wyże. Zakład.

(d) ARESZTOWANIE AWANTURNIKA. Por­
cja aresztowała n e akiego Schulima Grudera, licz, 
lat 27, zam. przy ul. Weteranów 6. W ywołał on *- 
waniiTę, w czasie której przebił nożem Edwarda 
Tom-bolę, tokarza tolej., zam. przy ul. Gródeckiej 44 

(d) WŁAMANIE. Do mieszkania Anieli Urszyń- 
skiej, wdowy po urz poczt., (przy ul. Kordeckiego 
12) przy pomocy wytrychów dostali się włamywa­
cze Prócz innych drobiazgów nabrali oni także gar­
derobę na szkodę Edwarda. Zobla.

(d) M MIODNA MATKA. Jest nią 20-letrea łft-  
Kubas, służąca, zam przy ul. Traugutta 9. Policja 

rrsztow alk ją z podrzucenie swego nieślubnego 
dziecko liczące poltora roku. '

(d) Wczoraj wieczorem we Lwowie wy- 
rzył się znowu wypadek automobilowy, 

którego ofiarą padły dwie osoby, a który po-

chodniów, udających się z jednej strony uli­
cy na drugą.

Gdy ulicą przejeżdżał samochód osobo-

Rozmaitości ze Suiiata.
NOW A BRON.

„Berliner Acht Uhr Bit :t“ donosi o wy­
nalazku nowej broni, strzelającej przy pomo; 
cy ścieśnionego powietrza a skonstruowanej 
p zez inżyniera berlińskiego. Karabin ten o 

8trz<L ich wypuszcza kule, przebijające n . 
odległość 2000 netrów J-milimetrowe blachy 
stalowe. Działa on absolutnie bez żadnego 
hałasu. Doświadczenie dokonane w Jung- 
fernehaide pod Berlinem w obecności ofice 
rów sztabu Reichswehry dały pomyślne wy­
niki.

DŁUŻNICY LIGI NARODÓW
Budżet Ligi Narodów składa się, jak wia­

domo, pod względem dochodów z wpłat człon­
kowskich, któremi obłożone są wszystkie pań­
stwa w stosunku uo ich stanu finansowego. 
Okazuje się jednak że nie wszystkie Ł raje 
spełniają te obowiązki — rzeczpospolite Kon- 

( dnras i Nikaragua nie niosły ani grosza od 
j chwili założenia Ligi, Boliwia i Peru żale-, 
j gają też znacznie ze sklankaini, zaś Chiny 
i winne sa już 4 miljony franków.

winien być przestrogą dla bezmyślnych prze- wy Nr. 7413. pod koła tegoż na jezdni dostali
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iigalhi śairt tatMi v M iii Ultl
w  ZaRop^nem,

ZAK O PA N E , (kap). W  Sanatorium 
Dłuskich znaleziono Onegdaj rano martwą 
kuracjuszką, przebywającą tam od diuż ze 
go czasu w  celach leczniczych, p. Heleną 

olnicką, l«t 20, z Krakowa. Dokoła na­
głej tej śmierci krąży c.ły szereg mniej lub 
■"■ącej prawdopodobnych przypuszczeń. —  
Istot., c okoliczności nagłej te. śm erci bu­

dzić muszą pewne podejrzenia, iż śnuerć 
nie nastąpiła z przyczyn natura nych.

Wstrzymujemy się chwilowo od po­
wtórzenia pli tek do czasu, Kie iy sekcja 
zwłok ustali faktyczne przyczyny śmierci 
Jak się dowiadujemy sekcja odbęd- e się 
w dniach najbliższych

Kronika bieżąca.

5
‘ i s t s p - s f a

HiĄ I c.A
rzym. kat.: Elżbiety i 

Emeryka, 
yr. kat.: Jakowa.

REREKiUAlI TEATRÓW MIEJSK ICH. 
TEATR W IELKL

Czwartek: W niebowzięcie Hauusi.
Piątek: Wesofe Kumo; zki z Windsoru.
Sobolu, c. 3,30 pop.: „Przyjaciele1* z prologiem. 

Przedstawienie dla ml. szkolnej.
Sobota, 5? 7,30 wiecz.: Wniebowzięcie tlanusl. 
Niedziela. t£ 3.30 pop.: Trubadur. Ceny zniżone 

aojwlu-dniowc.

T E A T R  N O W U Ś C L
C zw artek : Nitouehe.
Patek: Dwie kaczki na jeden strzak 
iob <ia, g. 3 pop : Orlow. Ceny zniżone popol 

Sobota, g. 7,30 wiecz.: Nit-oiichc.
Nedzlela, 3.30 pop.: Nasza żonusia. Ceny zni- 

tnie pop

TEATR MAŁY.
G p w a tfć k : Jeden wie.zór hunioru L. W j rwicza. 
Piątek: Porwanie Sabinek.
Sobota: Porwanie Sabinek.

tlAJ l.L I-SZ , FILM SEZONU , RYBAK ISLA N D ZK I" P le r r i 
« l i«g. -  w kritlce ukaic się. 2“ “>

APOLLO: Nędznicy, dramat. (14 akiów, 3 i 4 
seria razem).

C 1IMLRA: Płoche kobietk. (dram.). 
FATAMORGAN Gorączka złota, komedja (w 

gl. rr" Charlle Chaplin).
KOPERNIK: Nędznicy, dramat (1 i 2 seria ra­

zem).
LEW : Kwiat nocy dramat, (w gl. roli Pola Ne­

gr1. — Oraz komed a.
MARYSIEŃKA: Noce paryskie Jram — Żone- 

czka na urlopie, kom. — Pogrzeb R. Valentin<
PAŁACE: Faust, dramat (w gl. roli Emil Jan-

uings) ->■

PROGRAM K j  SYNj I KOŁA LIT. 
AKT. Na B. iYLZ IE Ń : We czwartek 4 bm. 
Koncert skrzypka Et Posselta ze współudzit 
łejm pianistki p. Iwańskiej.

TEAER WIELKI powtarza dziś czarujący dra­
mat G. Hauptm<tna: Wniebowzięcie Hanusi. Prze­
wina; itadziomska wizja, b tdnej, chorej dziewczyn­

ki snująca się przed oczami widzów, oraz świetna 
gra artystów, ikEtda ą się na piękne widowisko ar­
tystyczne, które niewątpliwie będzie Stalą atrakcją 
dla miłośników dramatu. Postać Hanusi dubluje dziś 
utalentowana artystka dramatu p. Zoiia Grzebska 

Jutro, ó bur., wspaniała opera komiczna O. Ni- 
colais‘a: Wesołe kumoszki z Windsoru w świetne; 
reprezentacji art.\ styezno-wokalnej, oraz w nowej, 
doskonałej inscenizacji głównego reżysera opery p. 
St. Tarnawałtiesfo.

TEATR NOWOŚCI wznawia dziś. po kilkuty­
godniowej przerwie, przepyszną operetkę Hcrve‘go 
Ilłouche z p Raoacka w roli tytidowei. oraz p. 
'"'awrzkowiczem w roli poniczivl:a francuskiego 
Cttamp!atreai!x.

Jutro, 5 bm., gi ma będzie przepyszna farsa Tri­
stana Bernarda i Alfreda Atiiis'a: Dwie kaczki na 
jeden strzał w pierwszorzędnej reprezentacji arty­
stycznej, pod reżyser ją lul.ana Dobrzańskiego.

TEATR BAGATEI gra dziś po raz 
2gi arcyzah wnego „Listonosza** C. Panie- 
inwskiego, „W lamywacza** ł rewję „Widowi­
sko bez nazwiska** w której pruu dzierżą: 
innkomi r duet Harytł Enrique, ^eway, Me- 

lodyst, Dawidowicz i D.-Buudzik.
'OWA -ZENIE O DOCZESNEJ 

OOP DOW POLSKI (S> )P ) urządza na 
cele fur luszu budowy Statku handlowego w 
11 iyni Wieczór Chryzantemowy z tańcami, 
który odbed .ie się w sobotę dnia 6. li fop~da 1 
br. w sal uch Strzelnicy Miejskiej, ul. Kurko­
wa 23. Początek o godzinie 8 i pól wieczorem. 
Zaproszenia do. nabycia w fiimte Paweł 
Proń, ul. Kopernika 10.

ZW I/ZEK NAP ŁAWY RZECZYPOSPO 
I u TEJ, Dnia 6. listopaoa r. odbędzie się w 
lokalu własnj m przy ul. Zielonej 7 o godz.
7 wieczorem I. zwyczaj ri i zebranie członków 
ZNIi. z referatem Dr. Stanisława Buzatha: 
Ustar-a aamorządowa Nowaka.

LWOWSI IE  TOWARZYSTWO FOTO­
GRAFICZNE Sokuła 4, II. i . Na zebraniu 
czw-a>tkowem (4. bm.) odbędzie się odczyt 
Inż. W. Homera pt. ,0 reprodukcji fotome- 
chaiiiczuej“. Część I. Początek „ godz. 6 wiecz.

B YTUR2 . iTK I I. PA SlSTW. SEMIN. 
NAliCZ. we Lwowie, Ltórr idały egzamin 
dojrzałości u ostaTuicI latach, zgłoszą się u 
koleżanki Dąbrowskiej do duia 6. bm. w waż­
nej spiawie. Kochanowskiego 48 — parter, 
od 6 wieczór. Mar ja Demelówna, prze w. 
NOK.

PORADA,A PEDAGOGICZNO-LECZNI 
CZA DLA D Z lE f t NERWÓW CH przy kii 
nice chorób dziei i i warta każdej soLoty od 
godz. 11 do 12 (ul. Głowińskiego).

B U D C W i DOITl7 I UDOW I  OCHRON­
K I Ń SYGNIón CE. Ki o TS/ v Sygniów- 
ce urządza, zbiórkę publi szną we Lwowie 
dnia 7. listopada br. na budowę Domu Ludo­
wego i C ■cłnonki , Sygniówee. W dniu tym 
niechaj ojne popły na ofiary na tak zbożne 
dzieło. Pusz! i ł legitymacje wydawać »ię 
edzie w sobotę dnia 6. listopada br. od go­

dziny 8 rano do godziny 9 wieczór. P. Pich- 
1 srj prezes Kola TSL. w lokalu Główny Teatr 
Mirjski.

I “ RPTTS PODOFICERÓW ii P. LOTNI
CZEGO u-rżądzd dnia 6. listopada br. w sali 
Posejmowej (Hr. Skarbka) pou protektora­
tem gen. dyvv. Sikorskiego Władysława i 
pułkownikowej Wilmy Perin> pieiwczy wie­
czór taneczny. Orkiestra wojskowa. Początek 
o godz. 21-szej Zaproszenia będą wydawane 
przy kasie \ dniu 6. listopada od godz. 14 tej. 
Czysty dochód przezraczony na oświatę żoł­
nie „a,

DTA WSZYSTKICH KURSÓW DLA 
DORn TiY< !H Kota Pań TSL. w sz‘ ole żeń. 
skipi Staszica 4. bm. w czwartek o godzinie 
6-tej wieczorom wyświetlać się będą obrazy 
a życia ś\ Franciszka z Assyżu. Zaprasza 
się wszj ‘Tkie uczestniczki kursów.

(0) 'O SIE DZIEJE ZE SPIRYTUSEM 
HEN A TL Itn WAN Vr ■ Z różnych stron do­
chodzą skargi na br ik spirytusu denaturo­
wanego w hi ndtaęhk Spirytus czysty jest ~r 
ogromnej obfitości, a denaturowanego, lik  
potrzebnego w domach, nagle zabrakło. Jed­
na z firm ogłosiła nawet, że „z powodów bli­

żej nieznanych** Dyrekcja państw. Monopo­
lu spirytusowego „wstrzymała sprzedaż** spi­
rytusu denaturowanego. Nie rozumiemy tych 
dziwnych praktyk. Chyba od instytucji pań­
stwowe i należy się domagać, żeby spełniała 
swoji obowiązki wobec ogółu, a nie urządza­
ła jakieś niezrozumiałe sztuki magiczue z 
produktem dla codz-ennycb celów gospodar­
czych tak potrzebnym, jak spirytus denatu­
rowany. Chyba, że mają rac^ę ci, którzy 
przewidują, że po za tem schowaniem spiry­
tusu uki ywają sie jakieś tendencje zwyżko­
we... Sądzimy, że Dy -bkcja Monopolu wy- 
jaśn te dziwną zagadkę zniknięcia spirytu­
su denaturowanego.

(i NIE CHCE BYĆ ŻOŁNIERZEM. Jó­
zef Lesz szrński, blac arz, od dłuższego cza- 
si uchylał się od służby wojskowej, a nawet 
ukrywał się przed władzami i dlatego wcale 
nic meldował się w policji. Jednak ostatecz­
nie wyśledzono go i aresztowano.

(d) AW ANTURNICY. Dwaj murarze, 
bracia Władysław i Emil Kośc.iukuwie z 
Kleparuwie, będąc w restauracji Frenkla 
przy ul. Kościeinej 2, wywołali tam piekiel­
ną av anturę. Z e to' zostali aresztowani. Ten 
sam los spotkał Katarzynę Winiarską, mie­
szkającą przy ul. Stawowej 5, oraz nieja­
kiego Tomaszf Borowicza, którzy awantu­
rowali się w stanie pijanym.

(d) KRADZIEŻ CZEKU DOmAKOWE- 
GO. Do Gusty Gross, zamieszkałej w Stani­
sławowie przy ul. Zosina Wola 12, nadszedł 
onegdt polecony list od jej brata z Ame­
ryki. W liście tym pisze on, że załącza , »j 
czek na 20 dolarów, opatrzony Nr. _ >,038 388. 
T?J mczasem czeku tego wewnątrs listu nie 
było, gdyż został on w drodze wykradziony.

ZGUBIONE LOIINJON w rogowej opra­
wie, ze srebrnym mouogrume.n jest do ode­
brania w Administracji Wieku Nowego** za 
wynagrodzeniem dla znalazcy-.

Ge n t l e m a n
L w 6 w t Plac I!a  icki 12

P H H i  &
334

Z głodu gin e były p iuum Iks 63 r.(
Zjawił się dziś u nas w redakcji staruszek 
osiem dziesięć detni były powstaniec r. 63 
i opowiada, co następu e : Zgłaszał się on 
wi jlekroć do władz i Stow. wcierana w  r. 
1863 z prośbą o pensję lub zasiłek, ecz 
zawsze spotykał się z odmową. St^ru zek 
formalnie z głodu ginie Aoelujemy do mi­
łosierdzia współobywateli, otwierając dla 
mego składkę. Łaskawe datki adresować 
p osimy do Adn.inistr. „Wieku Nowego* 
d a  „Staruszka*. 9413

t e a t r u  „
fE  TR YPIELKI: „WNTEBOWZIĘCIB 

HANUSI *, ma -zenie senne w 2 czesci ich 
Gerharta Hanptmanna. Przekład Marji Ko­

nopnickiej.
Teatr obchodzi również każdego roku 

Święto Umarłych. Dli obcowania z zaświa­
tem wybiera się sztuki tchnące grozą tajem- 
liczości f pełne ponurych zjaw, mrożących 
arew w żyłach. Utartyn zwyczajem gnno 
dotąd „Dziady** n przeróbce Wyspiańskiego 
lut- straszliwy melodramat „Młynarz i jego 
córka**. W tym roku odstąpiono od .radycji 1 
włączono do tego repertuaru poetycką sztukę 
Hautmanna. Utwór ten. powotały w okresie 
bujnego rozwoju talentu wielkiego uaturali- 
sty niemieckie ro, miedzy jednym dramatem 
spolecznvm a Jrugin>. jest jakby ucieczką 
poety z szarych i brudnych nizin codziennej 
rzeczywistości w krainę złudy. W  potężnych 
zmaganiach się Hauptmanna z zagadnienia­
mi walk klasowych i problemem równości
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. PRO I l ’VFNTUTE‘*. —  NOWOŚCL
Ojczyzna legendarnego bohatera Wlhjlttia .fi 

ryna ego Waltera Tell ów za wzór posłużyć uoże 
wielu innym narodom pod wielu względami, a tak- 
że co do troski o moralny i I zyczny rozwód mło­
dzieży jako przyszłych filarów Rzpltej ” '>niev ż 
jednak dochody te;że. dość skromne, nie pozwalaja 
Da poważne wydatki na wspominane a konieczne 
cele, przeto przychodzi skarbowi państwa z wy­
datną DOnk/Cą wydawnictwo znaczków pocztowych, 
umyślnie wydawane corocznie około świąt Bożego 
Narodzenia dla młodzieży ,.pro iuventute“ . Znaczki 
owe ma>ą wartość bez żadnej nadwyżki wydruko­
waną jednak ogólnie jest wiadome że wartość! po 
3 5. 10 i 20 rapów sprzedaje s'ę z nadwyżką n 1 cele 
dobrodczynne po 5 rapów, zaś znaczki po 30 r. z 
nadwyżką po 10 r.

Jakie zaś dochody przynoszą owe nadwyżki, 
posłużyć mogą następujące sviry: W r. 1921 sprze­
dano znaczkpw po 5 r, ,,pro iuv*©ntute“ 1313.321, 
po 3 r. 2,461 po 20 r. 2.178 777 a po 30 r. 
i>79.616. Ror 1924 przyniósł < -'hód ze sprzeumych 
po 5 r. 1.810.901, po 10 r. 2,652 223, po 20 r. 2 '10.778 
- j 30 r. 973.629 sztuk zaś do 15 października br. 
sprzedano okrągło pól m.ljona więcej znaczków na 
powyższy cel.

Znaczek po 5 rapów na rok 1926 
przedstawia dwa pola białe i zielone p rzędzione 
od siebie przekątnią od lewej ku prawej stronie. O- 
ba te pola zajmują heraldyczne, zloco tie dwa lwy, 
wsp iiaiące się ku lewel stronie. Tak przedstawia 
się herb kantonu Turgau w ktoiym kwitnę upra­
wa szlachetnych gatunków owoców. Pon.ewai zaś 
znaczki „pro iuventute ‘ stale przynoszą w ramach 
pionowych płody tego kantonu, którego herb po­
zjadają. przeto znaczki te maia obrazy jabłek i gru­
szek. Górne ramy znaczków tej całej ser i no»zą ila- 
p s P R  HJVENTUTE 1936“ na dolnych taś „HEL 
YETIA * a pc. obu stronach nad tym napisem umie­
szczona jest wartość.

Znaczek po 10 rapów 
zdób: herb półkantonu Bazyleji. W  blatem polu wid­
nieje pastorał h skupi ku prawe; stron e zakrzywio­
ny (różni się od herbu miasta tej samei nazwy tern, 
że pastorał kit lewei strome zakrzyw ony zna duje 
sie w czerwonem polu). Ponieważ zaś w kanton e 

\ t\ ot kwitn e jedwubnictwo. przeto pionowe ramy 
znaczka 10 rapowej wartości zdobią wstęgi jed­
wabne

Znaczek po 20 rapów 
dziel' podłużną linja na 2 połowy: prawą barwy nie­
bieskiej, ozdoD’oną trzema gwiazdami, białemi o 
sześciu promieniach i na lewą — barwy czerwonej 
Śiodek te> połowy zarmuje falisty pas teałej barwy 
przetkany czterema falistemi liniami barwmy nie­
bieskiej. Obie pionou e ramy znaczka zdobią podo­
bizny... marchwi, jal: że uprawa tego gatunku
warzywa stanowi chlubę kantonu Argowji. kolebki 
rodu Habsburgów.

Wreszcie znaczek najwyższej wartości na ceie 
„pro 'iventute“ tj. pu 30 r :
sp zedate się z nadwyżką po 10 r. Środek tego zną- 
i-zka zd< bi herb Zw szwajc.. tj w czerwonem po­
lu b ały krzyż, u stóp Którego spoczywa lew z Lu­
cerny. wedle modelu słynnego Torwaldsena w pia­
skowcu wykuty. Lew ów zdobi pomn k na cześć o- 
wych dwu bataliorów bohaterów szwaicarsk ch zbu 
dowany którzy, jak jeden mąż. przepłaci! swem 
życiem próbę urałowama Ludwika XVI i Marji An­
toniny przed gilotyną.

dowiska o elem encie w z j jn y m ,  nasf*.-® jed  
ną re flek s ję : jeś li pod względem  clttlferatyw- 
nym teatr nie utuże dzis ia j sprosżać wsołi- 
n ieznej sprawności k inem atografu , w in ien  
culą swą en erg ię  w ys ilać  w k ierunku eks­
presji s łow nej i podnosić w alory poetyck ie  
języka  jak o  na jis to tn ie jszego  eJemenfti 
sztuki dram atycznej w teairze.

K a z im ierz  Bukowski.

fTetylko sa.no wydawnictwo znaczków poczto­
wych na wspcmnlany szlachetny cel. ale i sposÓD 
agiti cji zasługuje na wzmiankę i służyć powinien za 
przykład.

Oto za sprzedażą znaczków tych ntetylko przy 
okienku pocztowem ag tacla s ę  odbywa, a „ także 
przy wszystkich sposobnościach ag"tuje 20.000 ło- 
dzieży oboiga płci. od domu do domu zbterając dat­
ki na szlachetny cel „PRO IUVENTUTE“ . Zby­
teczne jest dodawać, że mimowoli i filateł'ctycz.ie 
koła wspiera ą cele owe. gdyż każde szanujące się 
album zapełnia tymi : naczkami wołne pole.

NOWOŚCL
Danja wydaje nowe koperty listowe z nadru­

kowanymi zna zkarni po 20 oert barwy czerwone'.
Wyspa Fidżi otrzyma z okazji Świat Bożego 

Narodzenia znaczek wartości 1 d. barwy niebiesk ej 
a także dalsze dwa znaczki po półtora d. i po dwa 
sh. zmienia dotychczasowa baTwę. Pierwszy otrzy­
ma czerwona, drugi n ebieską.

Norweg u zmieni dotychczasowy typ znaczków 
I jak zawiadomiła berneńskie b;'iro światowego '/.*/. 
pocztowego nowe znaczki otrzymają podobznę lwa. 
Znaczki po lG i 20 oere tego typu już się pojaw ły.

Dortuga!sk? poczta otrzymała nowy znaczek 
wartości 25 c. b a T w y  ołiwnei. 7

Stany Zjednoczone wydały nowy znaczek z 
mapką wartości 15 c. barwy brązowej.

soc ja ln e j stanowi „Hanusia** cichą ucieczkę 
od św iata, wypoczynek, pele i skupienia i 
samotności. I  może d la tego  jest w te j iztuce 
ty le  sentym entu i uczucia, ty le  k ryszta łow ej 
św ietlanej wzniosłości. B iedna, mała- jhn- 
dziutku Hanusia, śniąca o aniołach w nie! ;e 
i  szczęściu w  ram ionach Boga, ucieleśnia 
n iezlszczone m arzen ie poefy : szczęścia na
ziem i, o które w a lczy ł zi eszta pi zez ca ły  
szereg  la t sw o je j p ierw szej rczb u ja łe j tem ­
peram entem  3 siłą twórczości. N ie  brak zre­
sztą „Hauusi** soc ja ln ego  podłoża. Śvi ietlana 
postać dziew czynki pc.jaw ia się wśród zbio­
row iska nędzarzy, na dnie życia, aby w yróść 
potęgą  w iz j i  ad ok i opuy. bru ta lny, d c  
oko lny  świat. Cud w ie lk ie j w ia ry , rodzący 
się w najpusts^ych duszach ewangieHcznyeh 
pi ostaczków W  tein tkw i wzniosłość poezji 
^Hanusi**.

Połączen ie św iata  rea ln ego  z św iatem  
m arzenia sennego jebt ośrodkiem  rea liza c ji 
scenicznej te j subtelnej sztuki. S tw orzen ie 
dobrej harm on ji tych św iatów  m oże dop iero 
zbudować poetycka, całość. U trzym a ła  ją  na 
n a leży tym  poziom ie staranna r e ż y s e ra  dyr. 
B a rw  iński ego, w yw ołu jąc  odpow iedni na­

s tró j i  tw orząc potrzebną atm osferę cudo­

wności w  ogran iczonych  ram ach m ożliwości 
teatra lnych .

M n ie j zadow ała li a r t j śpi, z m ałym i, 
chw alebnym i w y ją tkam i. Subtelną, uroczą 
postać Hanusi od tw orzy ła  z dużą staran­
nością m łoda i u jaw n ia ją ca  p iękny ta len t p. 
Lew icka, a le  nie zdołała dać pełnego, p raw ­
dziw ego  rysunku. W  je j  in te rp re ta c ji b y ło  
to chore, rozpieszczone dziecko m ieszczańskie, 
m ówiące m onotonnie kapryśn ie znużonym  
głosem , a nie proste dziecko w ie jsk ie , m ó­
w iące siabym , a.le natu ra lnym  głosem  i ro­
jące  Jastyczne sny na jaw ie . Stąd postać 
w yszła zamazana, bez s iln ie jszego  wyrazu. 
N ie  u jaw n ili też w iększej inw encji v upla­
stycznianiu postaci pp. Dobrowolski, B erger 
i Czaki, Inn i, jak  pp JWichnowska, W in k ler, 
K oczy rk iew iez  nie w yszli poza przeciętną 
poprawność. Jędrne, zdrowe, dobrze zaryso­
wane postacie stwo zy li pp. H ryn iew iczów - 
na jak o  pełna rea lis tyczn e j s iły  i żyw io ło ­
w ego tem peram entu dziew czyna Huta i 
O utlner jako  brutalny' M attern . Beszta ze­
społu w yw iąza ła  sie poprą wnie z .,woich 
epizodycznych ról. M a k  ruchliwości i eks­
p res ji u jaw n ia ły  sceny zbiorowe.

R ea lizac ja  sceniczna „Hanusi**, jako  wł-

Z  s a l i  k a c e ;
Emanuel Feuermann wiolonczelista fest żywym 

przykładem, .ak z postępem lat i nieb sta nu ej' pracy 
potężn eje. krystalizuje się ta'ent odtwórczy. Odskck 
w św , dczeirach młodego artysty jest taK bardzo 
widoczny i poważny, tak znaczne różnice zachodzą 
w gr:e jego od czasu ostatniego koncertu, że i>r:y- 
kład ten można uważać wprost za klasyczny. Dzi­
siejsza gra Emanuela Feuermanna iest wyrazem 
rzetelnej’  pracy nad pog*ębien em tonu i nad wyro­
bień e.,i sobie jeszcze wiekszej niż posiadał dotąd, 
techn ki. Rezultaty osiągnął kr>nce*-tant 'stornie do­
skonałe. Ton tyskai na pogłębieniu i śpiewności, 
technikę posiada artysta dzir. aj o e7-a wodną. pozwa­
lającą mu na zupełne opanowan e pięknego, aie nie- 
wątpliwe truda. go instrumentu, na wykonane naj­
zawilszych nawet kompozycyi -i to t'k ie że sig tej 
ich zawiłości nie odczuwa słiicbaiąc. Szlachetna trę 
koncertanta cechuje ponadto piekne prowadzenie 
kantyleny subtelność w traktowaniu i interpre- 
tńćff utworów, kóre wprowadzi w swój program. 
Z?'ecał on sie doborem utworów metod, jnych. za- 
Fcz.yłbym zaś do n!cli szczególnie Schuberta prze­
śliczną Sonatę a-moll i równic Htekny w fakturze 
1 za’ecający się bogactwem nwencji Koocer.t „iu 
tonczelowy a-moll Vołkmarma. N ‘o odl 'ogły od te 
Unii i drobniejsze rozmiarami utwory Mozarta Dwo 
raika i Sarasatego. Sprawność tcchntezn.ą wykazał 
artysta, wykonując WaT acie Tieethoyęna na te­
mat zaczerpnięty z Mo tartowsk'ogo n elu zaczaro­
wanego i Suitę na wiolonczelę W I Retora. M ło­
demu artyście, któremu wzoro o i ze zwykłe sobie 
staranności akompaniował znany z ostrady a kom­
pania lor dr. Henryk Guensberg. n!e „zczęJrlła okla­
sków licznie zgromadzona mihj-^yność.

Proł Le iław Jaworski.

M m t e  i i m  m a .
(d) Do policji doniosła wczoraj Stanisła­

wa Lisiecka, zamieszkała przy ul. Potockie­
go 1. 52, że z jej mieszkania skrauziono 
płaszcz damski oraz pugilares, zawierający 
dołtuirenta i 17 zł.

Z mieszkania Ignacego Stecla w realności 
pi zy ul- Pohulanka 1. ?4 skradzkwiu większą 
ilość garderoby. Tak samo poszkodowaną 
została Aniela Mantowska, służąca u o. Le- 
żańskiej przy ul. Zacliariewicza I. 7. Jej ró­
wnież jakiś złodziej skradł wiele garderopy.

Dotkliwą szkodę poniósł też- wczoraj J. 
Duben, sublokator Jakóba Hiemłaka, dozorcy 
realności przy ul. Gródeckiej 1. 41. Ktoś sko­
rzystał z jego nieobecność* i rozbd mu Ku­
fer, z którego zabrał 45 z*, w gotówce. Na­
tomiast Marja Hirt, zamieszkała przy >J. Zyg- 
muntowskiej 1. 14, doniosła dt» prHicii, że nie­
jaka Katarzyna Janowska skradła jej para­
solkę.

Również wczoiaj popełniono lw ie  kra­
dzieże z wozów. Na ul- Pan'eńskiH z wozu 
spedytora Zygmunt? Segalla *J< radzloao 25 
kg. gumek ,,Rersona“ do obcasów, a z wozu 
Jana Sadowego, rolnika z Pogorzelic koło 
Przemyślan, skradziono 5 kur.

Do aresztów policyjnycn jednak dostał 
się Michał Mielnik, robotnik, jktory rozbił ku­
fer Jana Doncowa przy uh Zielonej i 36 
i skradł z niego wartościowa garderobę Are­
sztowana też została 18-letma służąca Olga 
Sadowska. Ona to popełniła kradzież na szko 
dę fTydy Mościskiej, zamieszkałej trzy ul. 
Kazimierzowskiej 1- 4. Tak samo oolicja 'are­
sztowała: Stefana Tuieję za kradzież gardc-
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X policyjnych I sitko-
atietifCEPiirch.

Niedawno odbyły się w  Warszawie zawody lekko-a letyczne korpusu policji, 
na których lwowianie doby* ały szt eg nagród, a to : post. \.Tładysła v Kwasek 
(5 nagród, st. przód. Adam Winn cki (4 nago gy), obij z k ubu „Czarnych", oraz 
st. przód. Jan Pasierski (1 nagroda). —  Obok w  ubrai i3 stoi aspirant Dobrowolski 
zt Lwowa.

Zawody zasz zycił swoja obecność ją Prezydent Rzeczypospolitej. Rycina na- 
szc (dolna) przedstawia moment wręczenia nagrody przez Presydonta post. W ła­
dysławowi Kwaskowi ze Lwowa.

roby u Józefy Zarobiriskiej przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 5; Juliana Łopaię, bez miejsca za­
mieszkania, za kradzież pakunku Józefowi 
Szeremecie z Dawidowa, oraz Jacka Trusza 
za kradzież pakunku w sklepie Henryka Dia- 
manda przy pl Krakowskim 1. 13.

L  I p o r t .
L W O W S K IE  M IS T R Z O S T W O  K L .  B .

Janina (Złoczów)—Pogoń (S t r y j )  2:1 (0:1).
Rozegr ine w niedzielo zawody w Złoczo­

wie przy liosł- z trudem uzyskane zwycię 
atwo JaLinit, która nie umiała się dostoso­
wać do bardzo ostrej gr; stiyjan Jeszcze 
dwadzieścia minut przed koć.oem Pogoń 
siry.ir-ka prowadziła 1:01

Sędzia p. kpt. Gótt m ia ł bardzo u trudn io­
ne zadanie, geb ż poaczas ^awodów doszło do 
scen go jszących  —  aie obeszło się też bez 
kon tu zji g ra c zy  Jan iny.

P o  zw ycięstw ie  nad P ogon ią  s try jsk ą  
prow adzi Jan ina czterem a punktam i przed  
P ogon ią  1 p. i  AZS-em  1 p.

Jan ina m a rozegrać, jeszcze zaw ody we 
L w o w ie  i  S try ju , A ZS . zaś w  S try ju  i  we 
Lw ow ie .

J* n in ie w j ta ‘ozy uzyskać jeszcze jeden  
punkt, by w ejść do k lasy  A .

I1 ARNO V IA  RÓBIWS t , B IA ŁA—LIP-
N i K  5:1 ma zapewnione m istrzostw o kl. B. 
okręgu  ki kow skiego i  m ie jsce  w krakow-
oi/ipi A Irlacjn

L W O W S K IE  T A R G ) W S C H O D N IE  pro
paktują na rok p rzyszły  v  elką w ystaw ę 
sportowa, w ram ach k tó re j odbedzie się sze 
•eg 'm .w ez sportow ych  ze w szystk ich  dzie­

dzin  ; -J

POLSKI Z ł/IAZEl. ZAW OJOW YCK  
E O K n E R o W . N a  czele ow outw orzonego 
P o lsk ie g o  Z w. Zawodowych Bokserów  stanęli 
D. 1 latowski (b y ły  trener V a rty ), oraz por. 
Laskow sk i instruktor C SW G S.). Dc zw iązku 
tego  zap isała  się v ię l zość znanych bokse­
rów  poznańskich, ja k : Ertm ań ski, M atuszew ­
ski, Iw ańsk i, Glon, Sypniewski, W akow iak , 
S za jtek  i  inni. Z  lepszych bokserów  w iern i 
am ator „tw e pozosta li jed yn ie  A rs k i i  M a j-  
i hrzyck i. Jak z tego  w idać coraz w ięcej am a­
to rów  ucieka dc zaw odow ego żłobu.

TENNIS I P IŁKA W  POWIETRZU.

Spurt lotniczy tak bardzo rozpowszechniony w 
ostatnich latach —  niestety nie u nas, ale na całym 
zachodzie —  nie ogranicza się wyłącznie do wy- 
"iiKÓw na dalekie dystanse lub wielkie wysokości, 
lecz obejmuje wszelkie inne jego rodza:e. W  ostat­
nich tygodniach na lotnisku Bjurnemouth w Anglii 
zorganizowano loty i  przeszkodami. Startowała au- 
żc dość .naszyn jedna za drugą; leciały one w  rzę­
dzie jedna obok drugiej na jednej wysokości. Zada­
nie polegało na tem, aby przez gwałtowne podno­
szenie lub obniżanie samolotów om!jać fikcyjne prze 
szkody.

Ciekawszym jeszcze był turniej tenmisowy, od­
byty na skrzydłach samolotów podczas lotu. W  środ 
ku między dwrma skrzydłami rozpięto siatkę, na 
obu zaś krańcach skrzydeł stanęli tcnnislśc!. przy­
wiązani do nich linami. Gra w takich warunkach w 
powietrz.u przedstawiała widowisko nadzwyczaj in­
teresujące.

Najbardziej jednak interesująctm będz:e wido­
wisko prżygotowane obecnie przez lotn ków angiel­
skich. Widowiskiem tym będzie gra w piłkę w po­
wietrzu. Gra polegać będzie na tem. że jeden z sa­
molotów wypuszcza piłkę wypełnioną gazem, u- 
noszącą się w powietrzu, inne samoloty, biorące u- 
dztał w gTze będą miały za zadanie piłkę złapać.

35eg na przełaj o naęrod^  
wędrow. Wieku Nowego.

Jutro ogłoszona zostanie oficjalnie lista zwy- 
clę :ców oraz podane miejsce i czas wręczenia na­
gród.

ZE  SPOTKAŃ MIĘDZYNARODOWY OH,
Czechosłowacja pobiła w  Pradze Włochy 3:1 

(2:1).
Szkocja pob.ła Walję w  Glasgowie 3:0. ząj ir- 

lanoję w Edynburgu 5:2.

Wisła, która uważa sUbie za pierwszego ( ! )  
kandydata do projektowanej Ligi, po doznany u kle 
skacl z Uasmoneą. Policyjnym Klubem sportowym
1 1. FC. w Katowicach —  gra tej niedzieli w Katowi­
cach pra eciw I. FC. i stawia w.,nik tego spotkania 
pod wielkin. znakiem zapy tania. Skądże wiec ta za- 
rozum atość? P -zy  zielonym stole nie dadzą się 
wszystkie sprawy spoitowe załatwić.

Zuchwały napad bandy­
tów na klub nocny.

Z ab ran o  K lubow com  20  ty­
sięcy do larów .

(b'< Nowy Jork stał sl^ od pewnego 
cza-u widuwn ą co nz śmielszych napadów. 
Onegdaj o późnej godzi ie nocnej sześciu 
uzb o  onych bandytów napadło na pewien 
klub nocny przy ul. Brodway. Związawszy 
właściciela klubu i zakneblow wszy mu 
uda, bandyc ustawili wid ów rzędem i 
kazali Irn oefilować przed sobą. Każdy z 
klub wców oddawał wszystko co m az 
przy sobie.

Po ograbieniu obecnych bandyci ka­
zali im ustaw ć się rzędem, twarzą d , muru 
i uciekli, po 3 wszy przedtem aość dot<Iiwie 
pewną artystkę, k tóra  wo ała o pomoc.

Smi-sły ten rabunek przyniósł bandy* 
tom około 20.000 d larów iupu.
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szczególnych miast otrzymuie od dyrekcji 
aw o jego kinoteatru lokalny nagrodą w po­
staci cennego upominku Ha najpiękniejszej 
panj swego miasta Udział w konkursie mogę 
brać i panie zamieszkałe oo za miastami, wy- 
mienionerai powyżej; tym celu nadsyłają 
swe fotografje do najbliższego wymienione 
go miasta, Sam konkurs rozgrywa się w ten 
sposób, że z pomiędzy nadesłanych fotografjl 
Jury wybiera w kazdem mieście ofl 5 d > 10 i 
k " .  ifikuje je do ściślejszego wyboru, który 
odbywa się dro„ą plebiscytu w tei minie a ska 
zanym przez Komitet Organizacyjny. Zwy­
ciężczynie lokalnych konkursów stają do 
ostatecznej rozgrywki w Warszawie . Prze­
jazd dc W arszawy na koszt ..Fanamctu'*. — 
Również na koszt „Fanametu" zostają sfoto- 
PTatovane i anie, nie posiadające własnych 
fo ografji. Zdjęć mkona specjalny wysłan­
nik fiim y „Kodak“. Fotografje zaopatrzone 
w nazwisko, imię, datę urodzenia, podaną 
wysokość w ctm oraz wagę należy kierować 
pod a dr er m Komitetu Organi5_ucyjnego 
konkursi* „Fanainetu‘‘ W arszawa, Zielna 46, 
Dane, załączone do fotografii oraz nazwiska 
właścicielek pozostaną w tajemnicy Ogłoszo­
ne zostaną tylko nazwiska laureatek.

TOŁSTOJ JAKO AITTOR FILMOWY.
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 

prace nad „Zmartwychwstaniem11 Tołstoja z 
Liljaną Gisn w roli Ynny Kareniny dobie­
gają końca. Reżyser Oarewo obiecuje zakoń­
czenie ostateczne na koniec listopada.

Naczelny redaktor:
Br o n i s ł a w  l a  s k o w n i c k i .

Odpowiedzialny redaktor:

JÓZEF KRZYSZTOFOW ICZ.

Wallace Barry, sKnny trs gik filmowy 
l wysonawca ról charakterystyczno diama- 
tycznych (prof. Challenger w „S wiecie za 
girionym", kapitan w  „Demon e morza* 

arys w  „Synu marnotrawnym") po.zul

Itlors Jiuitf i" na u- 
p i m ą

Konkurs „FANAMETU“ 'ostał ostatecz­
nie opiaoowany w szczegółach, Chodzi mia 
n /wicie o wj branie najpiękniejszej Polki, 
cut n zt angażowania jej do jednego z naj­
większych itelier w Hollywood wchodzącego 
w skład koncernu „Fanr.n_et‘\ Konkurs do­
stępny jest dla wszystkich nań, nadsyłają­
cych swoje fotograi 3 do jednego z kin, wy­
znaczonych przez „Fanajnet** w 20 miastach 
prowincjonalnych Polski oraz w Warsza­
wie. Miasta, mające prawo ubiegania się o 
nagrody są; Warszawa, Poznąn, Kraków, 
Lwów, Kat ,wice, Białystok Wilno. Radom, 
Kielce, Lublin, Łódź, Stanisławów, Przemyśl, 
Toruń, ■ .rudziąaz, Częstochowa, Piotrków, 
Kalisz, Sosnowiec, Bydgoszcz Dotychczaso­
we na n rdy są następujące; 1) Kontrakt [ 
amerykańską wytwórnia filmową (nagroda 
„Fanametu“ ; 2) Kontrę kt z polską wytwór- 

ią filmowa ..Bifilm“ (ns n. reżysera W. 
Biegańskiego); 3) Dwuiygouniow> p< Cj t w 
Zakopanem (nagr. ..Diesiątej Mnzy“ ; 4) Kom­
plet polskich strojów ludowych dla „gwia­
zdy" iidaiąc';i sic do Ameryki (nagroda 
dziennika ABC.). Oprócz tego każde z po-

BBB| a P f Z E O A O  FILM OW Y
Zwrot ku komedii.

■ I 
■ a a

-EJ
nagle powołanie do ról komiczoych I P,erw 
*zą rr ą jego w  tym rodzaju j st kreacja 
Rifa Swansonn w „3atoJ onie miłoś i“. —  
'-lynny tragik osiągu tu niebywałe efekty 
k mi zne.

KON JAKI 
W H IS K Y

R U N Y
A R *K I

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W I N S E L H A U S E W ,  T O W . A K C  l  STAROGARD -  P O M O R Z E  ,  Z  A t  -f 8 ^ .

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO; TADEUSZ OSIŃSKI, LWÓW, AKADEM ICKA l l 2571

»&TV! 2.7i im  RATY!
I R A M O F O N Y
TUBOW E, SZAFKO W E, W A L IZK O W E  od 80-!. 
sprzedaje na bardzo d o g o d n y c h  warunkach

RA tr e n a "  Lwdw iii.
łyty gram ofonowe aajnowsze szlagiery 2 zł 60 gr.

lk)5KUTtCZNIŁISZYM ŚRODKIEM USMIERZMĄCYM

REUMATYZM
ł h h  AR! A.BOLt GtOWY 1 Z^BOW^
JEST WYPr.ÓBOWrNV 00IMÓÔ

I NA3R0 DZ0NY 

M ED A LAM I

CMŁMIHA 1 APTEKARZA ' Ł TARNOPOLA '
Do nabić wsząoziE

'Wytworni/ ; MÓmty skiao wTyiłKowTr
APTEKA MIK0LASCHA

LWÓW. _______

95.61

itst bezwzględnie najlepszą i najwydatniej­
szą farbą do bielizny, wapna i -elów malar­
skich. Od .raczona na wystawach w  Brukst.i 

i IViedjolan:e złotymi medalami 2953

WAŻNE dla PE>. STOLARZY!
SHhd fo?n zmi Cyt: ó r

W WIELKIM WYBORZE 2a95

Słoneczna 20 , w podw órzu . 
I f r  Jeny konkurencyjna,

„ECONCME “ &
V | —  Sieni; zy oszczędzać .liech s’ę

wróci do ncwo za łożonego
, . ~ u a z y n u  K o p e r n i k a  7, Który po.eca:

R A G L A N Y ......................................................od 71' Ę
P A L IA  z futrzanym kołnierz m . . 139 ,
U LR A N IA  so rtowe najmodniej ze . . <> > .
P K i  iZCZYKI ch pięce . . . ,  40 ,
PŁASZCZE damskie . . . , 90 ,
PU M PY  od 16 zł. SPO D N IE  żakietowe . 25 „

$ŁASKY im fiB  CENY FflBHYC2ME

Hf O ł  owtawamiliŁ V : 50
fi%%0w U IC  1 dtfiuslrun. „ „ 34 50

MaferaBcfc i
—  1- - - - - - - -   UtOSMiie n »  B O -—

aiennih . . , . . . . „  „  5—
Poduszki pterzane . . . „  „ IB  —
POSZBWKi g o fr  Ue 3 —
P r z e ś c ie r a d ła  n a  p o & c ie l . „  „ 5 'f id
;s 78 ;■ p o d  k o ł d r y  i dzlirkami 11 *50
Koiie u r e ł n i a n e ...................u „ 9 * 50
Kapy) F iranki, Dywany, P łó ­
tna, Ręczniki i .  t . p .  najtaniej sprzedaje

-A3RYKA POŚCIELI
A. PIETRUSZEWSKI - M. MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. —  T jiefon  37— 72.



14 .W IEK N O W V  Nr. 7o l i  i dni* 5 listop ad a  ' 926.

M te M  m d a je
V58&ZS2M

KALOSZE, ĆN1EGOWCE, SWETERY, TRYKOTY, PO Ń C Z O C H Y  „flLFRASKA* i inne, 
Ręk. -ac-iczki, Bielizny męs- ą i damską, Krpe usze męskie, Krawaty, Torebki damskie oraz
Perfumcr^ Dom Tow arow y „  B E R G E R A '  bw ów , p l .  T r y b u n a l s k i  T .

8 31.

tp tc ja łfi a chorób u in a n c m ,
'H m  B M i l B A J * !  b- sekund, szpit, wied 
U l  a I *  O M f i l U f  i Iwo f  ■"•d. 8 10,12-1 
’3—f>r w t-ledzielę 9—1, , ( i ł  1 * 1
(ety ul. raOskle Telefon 48—01. 85 45

S?konUar)U»> Po >m. ospita-a Powszecnn j~u

li. A. -lem&tJtóćrtei
P la c  S m o l i l i  1. a., o  d yn o . - 3 — j ,

35337

SPECJALISTA CttJitO* SKOtNiCH i WdiMiiiCZh. 
R «  e  > I/. •  < b. eldw. klin. wied. l beri.
l i r *  W ia S lS l i l T & L d H  ‘0-12* 0, w nie-
dcielo i święta od J-l Kraszewskiego 3. TeL tli-42.

35 67

Szpit. f ’o«i —echntgo ur.FrlsjIłSaaficiia
przyjmują w  chor b»ct „kórnycl. i ■wenerycznych 
dkfc A  WAŁOW A 11. i  o74

S|itrjalif a chorób 
i eh I w s b c  . 

ul. Tr-bw oalstao 4  (ob. Kynnu). 
< td . o d  b-e i 3-<

n.. Lfi»enh8Cia
Telet. 4..1 11. — 

2991

F W W
pantofli

p o le ca  i w y  onu e

FABR YKA
dl WfGiJWS il 4

b o czn a  Kop-erni a.
2Q8'

L0 KALE
C AŁO R O C ZN Y  czynsz — 
® s » r y ,  ani i I tanoję — 
lub kaw alerski. L is t , pod 
„C ałoroczny ozyns,, do 
Adm . W ioku  350*9

DUŻY umoblowan; pok >i 
z  calcu  utrzym aniem  nic 
8 Tn>- nl adomików do w y 
i ijoc ia  *d zaraz. — 'l ic a  
On; lubskich 11, schoilr 8, 
Lew icka. 349T0

] ’ 1ZUKUJĘ 3 pok >ji — 
z  kuchnią z potny a kom­
fortom , djvjuetui czynsz 
z  z o ry  wedlo um ów , .  L i ­
sty pod W . S. do Ai*nilu. 
W ie in , 15158.

P O K 6 J nm eblowany. — 
św iatło  oloktr., — osobny 
wchód zaraz p w ynaję- 
oia. K ę trzyń sk iego  ,J5, -•
I .  p. drzw i na prawo — 

35348.

S T U D E N T K Ę  lub nczenU 
co z  i -mej k lasy g i na. — 
przy jm ę na mioi zka lic w  
pomoc w 'okojac igzyk l 
i  m atem atyka. Ahu, a 9; 
mteszk. 2. 35343.

PO K uJ do w ynajęcia . 01; 
P llit ik »rsk a  10, I I  piętro, 
drzw i 9. 55349.

Z A  PO Ż Y C Z K Ę  200 dola­
rów , dam umeblowany po­
kó j na przec iąg  roku — 
ew ontua'nle i u trzym anie; 
warun nstnio. i.is ty  pod 
„S p ok ó j"  do A dom  lHtr: 
W ieku . 35338.

M A ŁŻE Ń S T W O  wzukuje 
pokoju  *  kuchnią lub po­
koju nloumoMoy. anogo. — 
L ir itT pod „C zynsr z  gó ­
r y "  d i Adm iu. W iekn . — 

35269

PO S ZU K U JĘ  loka l lab  
pokój z osobnym '  dj 
bdioui un prsCOK ę. Łnuty 
pod „N atych m iast" *  (Im: 
W io . i i .  35328

O D N AJM Ę  w spólny pokój 
dla starszej samotnej oso­
b y ; czynsz z  i ok z  g >ry. 
M i hal S ikorski, p l so­
lecki L  2, o ficyn y . "5263.

PRZ fJ M Ę  panienkę na 
m ieszkanie. W ronowska 
o ficyn y , I I .  p iętro, drzw i 
N r. 18. 3526'

N A  K A  i XII
BKsmitT na
C*&Bi PatiS.il

Otomany gobelino­
wa osi nycb e|M\żjnach 
tnk.vw-.db n o g a c h  po 
7S z l, 50 er. nr ra y  po 
16 s ł. miesięcznie. 1-sz* 
r a ta  poorana, —  w ys y ła  
każdemu ~j , adesłanłu 

zadatku 5 • . 263C 
WYTWÓRNIA M E R L I  

TAPiC  ,1 ')WATVCH

M W '
L - t . ,  i ł  r a j  c w s k a  3.

Nr czek. 149-95

O niia li
O «*r się pr ekr-nać! 

W zak laiir.ie fryzjerskimLummm
p zy u!. Kam ińskiego 6 

(bocz.ua K u to -; -k ie g o ), 
ł ł t r z / ż e n io  pań a  0 . i0  g r . 
M an icu re  . . a 0.70 gr. 
dla p. p. Urzędnikom i A- 
kadoni.ków je  ,y o  3 ) pre 

fcBE* ' zo iżone. ‘ s ® !  
ObsfJgapisrivszor ędn, 

y 3

S K L E i d u ły  narożny —
0 dwóch u b itn e 1 <;ch p -zy 
placu A l udo. liokim, i oda 
jacy się na każdy interes, 
j «  do odstąpienia. W iado 
moeć: Kor* ln ic’—, 8, róg
1 jlew ola  w  sk lep ie sną 
żyw czym . 35186

U C ZN roW IIC  lub uczen ie j 
z ra jd ą  umieszczenie. U l: 
P ija rów  64. 3526*

W Y N A J M Ę  pokój froiuc- 
■vy dli judnoj lub 2 pi , 
F i uerstein, św . Anny 19: 
I I .  p. 95261

POKÓJ 1 knohnia — do 
x ynajęcia  za rocznym  
ozyuszem .uż za rogatką 
Łyczakow ską. W iadom ość 

Mloozarnl- nap izeoiw  
Koszar.________________35322.

POKÓJ umeblowany, — 
on  dpokój, lazle i „  i, k lo ­
zet do w yn Jefeja d la pa­
nów akndor ków. — U l: 
M odrzejew sk iej 7, I I  p. — 
uocena Listopada. 35323

PTE C IO  PO K O JO W E  mie­
szkanie d w ynajęcia . — 
IJsty  r o *1 „Z a ra z "  ło 
Adm . W iokn. 85233

S T A N C J A  cU . bezdzie­
tnych. ze św irdecw am i za 
o <mgę 1 pram e do w y r  , 
jęc ia . Zbaraż* 6. n 1 
zorcy. 85245

PO K Ó J elegancko umeblo­
w any z  pościelił, z  u trzy­
m aniem , z  tonem woj- 
śoiera zora : do yna jęcia . 
Leona 'Sapl ihj 67, I j r. p., 
d rzw i n Iowo. s5154

S T A N C JA  do w ynajęcia  — 
roczny i zyn Lęw j ndó 
ka, M .okicw ioza 29. 35143

PO K O JU  z w ejściem  z kia 
tki schodowej poszukuję. 
L i ty  pod „ Im p o r t "  Adm : 
W ieku. 85119

4 PO K O JO W E M IE S Z K A ­
N IE , z  j , n n ieda 'eko cen 
trmn, odstąpić. L is ty  pjt~ 
A  B. 91 do /  dm. W iekn.

35157

L O K A L  w o ficyn ie  Inn su 
r.irynow y na przcdsię.uor- 
stwo ]irzcm yblow „ „otrzo- 
bny.  L is ty  do kdiuinistr: 
W ieku  pod „G loh in ". — 

35176

W Y N A J M Ę  pokój fronto- 
n y  d la  pana. Jachowicza
18, I I .  p iętro, na prawo.

  35960,

W aPO L  1 Y  _ jk a l Śród- ! 
m ieścin do odstąpi m ia —  , 
d la krawoz.yni Inh mu- 
d i iurki z koncoBją. Idsty 
pod J. H . do Adm in istr: I 
W ie  a. 35259.

i )W ó ( [ I  panów  p rz jjm t  
do pokoju z calem  utrzy­
maniem . P iaskow a N r. !3

35258

U l RZYM  A N IE  dam chę- 
‘ nie i zapłaci, ca ły  czynsz 
te. u, kto . m i ze go 
mleszlcania udaajm ie 1— 2 
pokojo z  kuchnią. L is ty  d« 
Adm . W iekn  NI regi (od 
„B . o ficor anstrJaoH1' — 

35311

PO lIO  nmeblowuny, 'cum 
fort. dla dwóoh panów uo 
w ynajęcia . Kurhown 9. — 
I I .  p. na prawo. 859) I.

O D N AJM Ę  pokój z ul Ry­
maniom dla uczenie. Plac 
Goiuchowski 1, bram a 5. 
U  p. U. S . E. 359.16

PO S ZU K U JE  2 nokojo u- 
in eb low jne i j '  bo z  ko- 
ohnlą lub u tyciem  kuchni. 
L is ty  po ' „M . O. 2"' uo
Adm . W iekn. 35257.

S T U D E N T Po litechn ik i. — 
m ajor rozerw y, na stano­
wisku, posziiknjo wspólne­
go  m ieszknnit , L is ty  «  d 
„M a io r  r e z e rw y " do Adm  
W ieku . 652

PO K Ó J umeblowany w y- 
nr linę s m me i panu — 
W iadom ość: Sklop Ofittego 
K opern ika  28. 35297.

M ŁO D E małżeństwo poszu 
kuje jedni stancję lub p >  
koju z Kuchnią wprost od 
gospodarza -. rocznem 
czynszem. L is ty  do tPm : 
W ieku  pod „Sz/bkośó". — 

35303

P O K O f i r-ejścium od 
przedpokoju natychm iast 
do w yn ,ęoio. Z yb lik iew l- 
cza 89, I L  p. Iowo. 3a i.

S Z t K A M  nokoju z aJekrę- 
p ijąceui zej. om. Z g ło ­
szenia Adiu. Wioku „P r o ­
fe so r". 85354.

"R Z Y J M Ę  na mtoszl.anlo 
paus lab  panią, osobny 
wchód. W iadom ość: nnca 
Zycm nntowska 17, j  ~ntth 
r ra fa , od 10—4 35293.

cmAJcig
BHERSOWY

P U K u J  osobny, lortopian, 
umoblowaiiy, jasny, cle , 
tr> ku, w ynajm ie tanio — 
sunTOTna rduwa. faakrauicn 
t«k  30, 111. pą Szęzopan- 
skn 3 93j

D L A  P  4.N pokój wspólny 
w kąfóUokim , jiolslciia no 
ma. Może być z calem  u- 
trzym anicm . K ró lo w jl e ; 
parter no prawo. 9411

P R Z Y  n ;oy Łyczakow skie j 
poszybuję pokojn — be­
moli i. Galeokl, Łyczak ow ­
ska 147. 34997

P d K Ó J  d< w  najęcia dln 
2 pp. akadem ików. — E l: 
T i acyńska 85, I .  p „  - 
Prawo. 35037

P R Z Y J M Ę  panienkę na 
m ieszkanie z  całym  u trzy - 
maniom. III. św. ńntonii - 
go 7, i T. p., na praw o. — 
godz. 3—5. 3521 \

POKÓJ z kuchnią do w y ­
najęcia  za i-onzneni oz] . 
szoin. Kam iński l lu d o l ' — 
Bogdnnńwka 83. 85285.

S / ..K A M  pokoju p rzy  sa­
motnej oeuDio. Zgloszonia: 
Adm in. W ieku  „ l ia .  [p 
w ieo". 85351

J?OKÓJ um eblowany przy 
u lic Sapiony lub w  pobli­
żu tech- tkl w ynajm ę. — 
Zgłoszenia do „K u ch u " -  
K rakć iv, Szczepańska pod 
„ i  . liśtopnd". 2994

POi,/,UKUJ>J natychm iast 
m ieszkania 1 lub 2 „u col 
z kuchnią, w ed le um owy; 
naje bęniej za 2-1o l  n czyn 
szem. L is ty  po l „D o la ry "  
do Adm . W i6ku. "33U8

PO S ZU K U JĘ  pracownię 
.nalarską Wraz z  nmłym 
pćkoikiom  lub toż on po- 
w iodniorn m ieszkania ,n- 
ski ,ze zgloszonia d,i Arlm. 
\Yioku pod ,.L ‘ A r t "  35284.

P O S ZU K U JĘ  pokojn od 
zaraz za czynsz m iesięcz­
ny. bez . n Dli. L is i, ■ ,o.l 
,.P>ę m eb li"  do A d m ir : 
W ioku. 35276

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
irontow-y z osohnom we. 
ściem i o lek lryką  — dln 
ilw rc li luii trzccli panów, 
lab psnisnolc z Wiktom — 
lub bi 7. od zaraz. — U l: 
OUaiitń.-tka 1. 5, I I .  p. — 
drzw i N r. 6. 35272.

Macś-- mwa
I \ M IĘ T A J , żc przyszłe 
powodzenie T w o je  zależy 
przedewszystkinm od iou 
brogo otęp ien ia  się lub za- 
m ązpójścia. — Jeźćli nie 
masz* odpowiednich znajo­
mości. zw róć się do Mlo 
dzynnrodowtgo biura ko 
j irzonia inalżeństw „M a- 
trym ou jum ", W urszawa, 
r l  Now ogrodzka 36. '"cielą 
dyskrecja zap ew n ioo i. 
W ybór olbrzym i 2871

T E C ifN iię  pyzystojny, ła ­
godny lojm io za żonę pa i 
nę. któri mu d ipomożo do 
ukończenia stuojńw. L is ty  
Adm in. pod „A fó s " . 3535 .

U K R A IN IE C , separowany, 
U l  32, bo zd zio tn .. m aję­
tny, ożeui si ślub im c y ­
w ilnym  z Ukrainką bez­
dzietną do lat 35. Ogłosze­
nia: Kaiu iouk i S trui dtó-
“  Zabuże, M iko ła j Szel- 
sk ii. z979-

D W IE  przysto jne panien­
ki. % brrku z  ,aJomoś< — 
pragną pu-znać w celach 
mat: dwóch panów do
la  SO, na etanow iskacc .— 
Lłst> do Adm . W ieKn pod 
„Szatynka  i B runetka" — 

SaJffJ.

ZG UBY
l N IE W A Ż N I ,M  zgubioną 
książkę wojskową i kartę 
m ib. na nazwisko Franci­
szka Petrow sk iego, w yda­
ne przez P . K . U. Lw cw .

350(19

H R Y H O R O W IO Z  En illjan  
unieważnia zgubioną ksią 
żeczkę wojskową wydaną 
przez P K U . Buczacz. 2967

U N IE W  A tN IA M  ksią »  
kę w ojskową — w daną 
p rze* 1*. K . U. Lw ów  — 
M ichał Rybak . 85094

U N IE W A Ż N IA M  sgubioną 
książeczkę wojskową w y­
daną przez 6 K . U. T a r ­
nopol, Swictun M ichał — 

85273

:Woiue posady
SŁUŻĄCA, do wszystkie jo  
sam odzieln ie gotująca, do­
brze po lecoo-, (oszukiwa­
ni j.istopaila  2*, pnrter, 
m iedzy 9— 4 85189

SI,USA.itZ specjalista oku­
c ia  okien pctr-.obr” , Pra- 
c iwnia Ivjnopuckiogo, ul. 
Dw orniokiego 7. 35205

B O N A  do niomowlęcin na 
.. ioś poszukiwane w śre­
dnim w letku z k llkn letirą  
praktyki um iejąca izyó , 
z  dobrem l poleceniam i. — 
Zgłoszenia ul. Hadenich 3; 
r. piętro, w godzinach 9-10 
rano i 2—3 popol. 35116

A G E N C I i agentki — do 
sprzedaży nu popłatny fl- 
i_ n tn v i jn y  00 — zostaną
przyjęci. (g łoszen ia  co­
dziennie d 4- 6. Łyozaki 
ska 5 p iąro 4, drzw i 16: 

35103

F R Y Z J E R  HUusłor. Gró­
decka 49, poszukuje zdo] 
nogo pomocnika. 3523'*

PO K O JO W Ą  tylko z  naj 
lepszein. św U uectw am i, — 
znakom icie wyszkoloną — 
przyjm ę. Adw UMttlln — 
Lw ów , j l .  1 ..torego 82 — 
Godzin zgłoszeń o, 1—2 
w  p dudni . 35211

M A R J  \ Schaffow a poszu­
kuje zdolną, in tcl., nczci- 
wą, moralną, dobrze po le­
coną osobę do gospodar­
stwa. Zrtosió się o< 3—5. 
Oznrniocniego 4. 351-56

PO S ZU K U JĘ  krawozym" na 
w yjazd . D w ern ick iego 11 A 
drmvi 7. 85166

M W rK U R Z ^ S T K Ę  F itY - 
ZJI611K Ę D A M S K A  poszu­
ku j,' A d o lf B A N K , I eona 
Saniahy 6. 35175

A G E N T A  zdolnego, w pro­
wadzonego w branży lto- 
sn ietyczro j poszukuję. Zg lo  
szonia. Lw ów, skrytka 00- 
czlow a 139. .35294.

C U łO rO A  uczciwogo do 
p rak tyk i, poszukuje Re- 
stauna o Ja, Łyczakow ska
2ł A - 3529Ó

IR Y Z jE U S K rE C O  po.no 
eSikn poszukujo się. L eo  o, 
Snpioliy 71, 35280

‘ O D U BZĘ D NIK Ó W  k o l b
J O W 1 CI1 . om erypiw anych , 
energicznych, zaanguzujo- 
my w cuurukturze podro- 
żmjącyol Zgłoszenia r- 
bisto ty lk o  od 9— li, 1 un- 
tlET, p. A k  PulsKa l' e- 

b iyk a  Lump 1 W y  rob. me 
ta io  ycb, Lw óv ni- No­
w ej Rzeźn i N r  25. 3525U

PO S ZU K U JĘ  Bturszego 
mocnikn stolarsi-iogc

go po- 
_ I. i l i

Nnin iock lch 9, ruug. 352,>2

l*t»Z tJ .K U JE  dio ladn ika — 
na w szoIk 'e roboty szew­
skie. toohanowskiegc. 
M ichał Łuaow icz. 152.74.

SŁU Ż Ą C A , która lubi d jh  
ci, z dóbr; mi św iadectw a­
mi ""stuuie p rzy ję ta  u ra z  
U l Pańska <0 drzw i n r . 
9, I I .  p „  fron t. 3527U

PUSZ,U I ł"  sk ljpow ą  —
z k ilku letn ią  pra l vką do 
sprzedaży w ędlin . Ł ycza ­
kowska 137. Z g ła s za 1 się 
od 4— 5  _ 8826Ł__

S ŁU Ż Ą C A  dobrze go tu ją ­
ca z doi roini poleceniam i, 
lnbląca Izieci, poszukiwa­
na. Pu łkownikowa Dobia- 
szowu, Domngaliozuw 9, —<
I I .  ^  1 >256.

PO S ZU K U JĘ  się p rak ty ­
kanta Handlowego ara* 
ohlopca do posług. Z g ło ­
szenia w e firm ie  rebs — 
IN.toka, B atorego N r 7 — 
od grnlz. 7—9 w ieczór. — 

35339.

M O D E L K A  iauno włosa — 
do akfn potrzobua. U lica  
Zncharjow icza 3. parter 
luwj 35332.

SŁU Ż Ą C Ą  do w szystk iego 
przyjm ę. Now acka, nlic® 
Hnutnera 5, I .  p. 35204.

IN Ż Y N IE R  A K W IZ Y T O R , 
działu  budowy maszyn 

(laohow cy z  działu wodo­
c iągow ego  m ają  p ierwszeń 
bPyo) posznki-jany do f i r ­
m y lw ow sk ie j. O m rty  z  ży 
oi irysem nadsyłać pod 
A K A I1 A  do Ądm : W ieku .

35394

F Y C a O W  P W C Z Y N I froe- 
blanka, skromnych w ym a­
gań do 6-letnioJ dziew czy 1 
ki pjszulU ran.. Zgłoszeniu, 
od 4—6, i Jedżw iodziowu —. 
K opern ika  17. 35305.

^O S ZU K U JĘ  służącą do 
wszystkiugo. Ż fm efi inno-
wa, M ichała 4, I I ,  piet, o, 
(boczna Kościuszk i). 33320

N IE M K I zo znajom ością 
ję zyka  po lskiego — ty lk o  
ra ty  nów m e j w ychow aw czy 
•u to  śę iadeci rand — no 
dwóoh ch lonezyków  poszu­
kuje Prisch, Jablonuw- 
rkich 18, drzw i 5. Zgłos ić 
się od 2—4. 35-317.

P O S Z U K IW A N Y  laborant, 
nkończoną lnużliw io 

czw artą kiesą izkoly  re- 
dn ie j: .e flok tu je  się ty lk o  
na s iły  piorwszorzednn. — 
Zgloszonia p ison n " w raz 
zo świndeolwnnii i referon  
ejam i p rzy jm tijo  kancola 
r ja  l irm y  jhuatow icz, — 
Lw ów , Sykstuska N r  25.

35319

PO SZU K U JĘ  zdotn.oi3 J 
ladnika szewskiego. Jilik, 
Onniańska 14. 35313

CH ŁO PCÓ W  do nauki — 
przy jm ie  pracownia itra- 
w loeka An ton iego  ICiiing#, 
ul. św. Z o fji 12. 3534.7

1 'C ZN IA  do cul kierni. po- 
szifk iije cukiern ia  En/^Ia — 
*Sapiohy 27, Lw ów . a5273

A G E N T A  — roznosieiela
7.0 kaucją, dobrze zaprowa, 
(lżonego poszukuje W y ­
twórnia wyrobów  czekola ­
dowych A lb ert - Just, — 
Lw ów , Ormiańska Nr. l .

Btsas.
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R O Z M A I T E
P R A C O W N IA  futer M i­
chała M alca — wykonuje 
wszrlkie roboty ihj lajui 
szych cenach; Gródecka 36 

15285

A K U S Z E R K A  amotnn — 
pr-y jm ujo panie. Józoi ,ta 
", Dcntschman. 35152

P O SZU K U JE  prywa.n^oh  
obindóz Jarskich J rty  do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Jarosz” . J5łfi3

K TO  PO TR ZE B U JE  B A N  
D i :Y8TY prz ,ui«r naj­
większa n_ dolegliwościom, 
to Jpch a ę pi tefsiiyguje 
do Pi laczk w Samborze, 
a będzie ob ilużon* zaraz, 
najmniej i najlepiej. 2939

AK U SZE R K  i  S E K U Ł A  — 
przyj_sujc panie. — llieu  
Gródeoka 4", I  p. 34554

P E R F U M 1 F R A N C U S K IE  
1 wody kolońakie kwiato­
we na wnge sprzedaje — 
najtaniej IN , Shnrb- 
kowska 8, — ;obok sina
„Id “ ). 85078

GEO M ETR A  antoryz iwnny 
n ij nii r SiczepsrńBKl, wy- 
on -je wszelkie roboty

pomiarowi’ prędko , tanii 
Plac Mariacki 5. 14934

AK U SZE R K  A W A G N K R O  
W A , przyjm uje panio na 
czai słabości. łO B IE S K IE  
GO 30. parte '. 35160

P R A C O W N I A suk,en I 
k Bumów St. Łn cyn y  ul. 
M il ola ja  18, I .  p. ] zy j- 
inu je . szelk.e przeróbki 1 
m odernizowanie In ter. 2948

Z ł OTO, er bro kupuje — 
place sum ienni,. repera­
cjo wykonuję tamo. Mnt- 
ka Kom orow ski, Biel r- 
skiego 3. 33459

S T R O J E N IE  1 naprawę 
fo rtep ian ów  przy jm u je — 
A r tu i Smutny, Chm ielow ­
sk iego  5. T e ie fon  15—98 

850*4

A K 1 S Z E B K A  p try j,iłu je
pan ie na czhl słabości — 
W A Ł O W A  27, parter pra 
w y  p rzez podwórze. 3,r159

T O R E B K I damskie skórza 
no i Jedwnhne, p o rtle le  —- 
teczlt! na akta w yra b ia  1 
napraw ia  sneolnlłsta Ba- 

asch, p lac Bernardyńsk i
2. 35077

SA  PO Ż Y C Z E N IE  700 do- 
nrów, dani mie jzkanie — 

5 nhikneji i duży ogród  
ow ocow y. B ilińsk ich  N r. P. 
i 55287.

O D D A M  dziecko za sw oje 
w  dobro m iojses. Zgłosze­
n ia listow no do Adm in : 
W iokn  pod „D obro  in iej- 
sco'‘ . 35278.

mteresahahdlr
1.000 DO 1 600 D O LA R Ó W  
na pierwszą bipotoke IWO 
rskioj realności u lokaję. 

Zgłoszen ia  nod .,N atych ­
m ias t" B iu ro  dzienników  
Sehcrora, Pasaż Hausmona 
 35344.

6 K I F P  S P O ŻY W C Z Y  wo 
L w ow ie , doi rzo rentu ją ijy, 
z  pokojom  ; kuchnio, 1 >W 
fo r t  zam ien ię za mieszka- 
-aio 3 owonlnalnii 2 poko­
jow e  z knehnią lub r r z y j-  
m e rspulniką do skli p’a. 
L i  ity pod „P o lo n ia "  Adin. 
W ick a . 35263

f i A U K A
l IA L u W  \0 na jedwabiu  
(b a tik ) i t. d. wypukłum 
zlotom , irenrem, wyuczam  
naw et n ioum iejacycb ryso­
w ać. Z p row in c ji w  je ­
dnym  dniu. M alu je oknie 
ezaie, ob razy. ZwhDkiewi- 
eza 49, I I .  p. 35106

NAJSZYB87 S  metoda wy D O B R A  knubi t a  poszn- 
uezenia Języl ów oo. oży- kujo posa .j do wszysL.e- 
tnyeh. „ECO LE F R A Ń - go zaraz. Listy do Admin. 
C A lS lP  iT  )REGO  11 . , W ieku pod „Helena". — 
Rodowite siły. 34558   85125

K O N W I ISACJI francu­
skiej i literatury, niemm- 
oKiego loczi ków angiel­
skiego udziela rutj not. „ny  
nauczyciel; je  en i ioty go  
dżina, ba jk i 89. drzwi 7.

35028

T A R S Z A  kobieta, b. -dzo 
biedna, prosi o jakąkol­
wiek pracę za skromnem 
wynegiods niem. — Adres 
Zamku ra 9 u M ilki 941"

K U R S TARCOW . W  p rw  
izurzędnej szkole tańców 
Henrvki Brysiowej, ; am. 
lian  woj prz; ul. Ru 
towskiego 28 rozpoczyna 
ni. kurę wszelakich tań- 
oów modnych i salono­
wych — Tańc“ prowadzi 
prof. Robert Horst Ceny 
znlzone. 34687

| CH ŁO PIE C , 13-letn sioro- 
1 ta, szuka miejsc i do te_- 

minu z utrzymaniem- U l: 
Zyblkiin wicza 48, I I .  p., 
pielęgniarka. 35107

M ŁO DA, ntel. z prowin­
cji Tsznknjo posady do 
dzii e za skrom; om wyna­
grodzeniem. Listy do Adm  
W ieku pod K . P . 35139

K O N CE SJO N O W A N E  
przez Ministerstwo Oświa­
ty t-UH sY  K ROJU  i mo­
delowania L E N Y  V J 
iH .  iOW NEJ, K O C H A ­
N O W SK IE G O  łS  II — 
Nauka d l. pań na wła- 
■i y< matę. lalach. Od 
dziolny n r  kroju dla 
pań zawodo- rych. Formy  
dt m iary wykonuje się 
sedlug **rrn 11 3,51

ZDO LNY  i energiczny cze 
ladnlk masarski, kawaler, 
doszukuje po ady, może 
■yć na y j A. Listy pod 

E. fi. do adm. W ieku — 
1 ICO

M ŁO DA , Intel. pan. szuka 
porady chaM terze to­
warzyszki lektorki _o star 
szego ’ ni 1 ,h pani, ewen 
tnalnit dzieci. Zgłoszenia 
nod „Annn" do Admin. 
Wieku. 94

A B S O L W E N T  'olitechniki 
Jol korepeljtoi, udzieli 

1 ikcj1 z zakres- gim na­
zjum klasycznego i przy- 
i djiezego. Opłato bardzo  
nisku. Li it: do .Absol­
went Politechniki" m: 
Wickn 35143.

LE K C J E  DLA DORO­
SŁY  CII, dokształcający, —  
v n.'' gotow. nią lo e g i“ i I- 
nóy; iiikeji "ęzyką nie­
mieckiego o ii noezątków 
do ogzi tninów — i J; lela 
rutynowana nauczycielka. 
U ). Jabłonowskich 44, —
II . p. drzwi 6 9416

iO R K ELN IK , K± W A L E R  
Z 8! KOI Ą  G O R ZE LN I- 
CZA 1 rutynowaną p i ik- 
tyką, zobowiązuje się dać 
najv ri szy wydatek — za 
ubytki [wa._mti.jo, poszu­
kuje i  u u,dy. Zgłoszenia 
pod idrosem Jan Iskrę 
'ioz, Sambor, ul. Krzyżo­

wa. 2946

PIB .IW SZO R Z  D N A  'e li- 
żniarka oraz krawezynł —  
szyje yp-'awy w domach 
prywatnych. Listy pod 

Bieliźniarka" do Admi,.: 
Wieku, 35082

K U R S  w yrobu  dyw anów  
iiw rnońakich , p irsk ich , — 

k ilim ów  i gobe linów  rocz­
nej robotj W yuczam  ro ­
bot ręcznych ha ftów  zagra  
rieznyelt i m aszynowych . 
M alow an ia  ro lil i badk i. 
Zgłoszenia w godzinach od 
16 12 i G— 7. Iłah ozy  5, — 

p. 35349.

V D J [IN IS TR A  'OH rządca 
kaw aier, poszukuje posady 
rządcy, uiniodzleląl ’ nb 
pod dyspozycję ; d ługole­
tnią prak yka, < _az re fe ­
rencjo bardzo io b re  W y- 
n.arnnia skro ne. O fe rty  
łaskaw ie i  'd sy lu ć  pod 

.'.gronom " do A dm in istr: 
W icku . 9417

L E lv C .ll. w yrobu  dyw anów  
smy /i.ońskich, jiersk ieli rę ­
cznej robo tj ndziela  Kon- 
cesjuuowana W y tw ó rn ia  — 
J u li1 To rk low o j, Sobieskie 
go  28. Tam żo w ełen , w zo­
ry , srzyżenio. Zamów uia 
i onk iim ncyjn ie . 35346

PO S ZU K F  JE, posadę jako  
supagont łnb inkt^ent, — 
mam rn tyn ę i kaneję. — 
L is ty  pod ..K o lon ia ln e " 
do Adm. W łoku . 35347

n E T Y N O W A N A  nauczy- 
cie lk  ję zyka  f;  sncuskie- 
go  (Sorbonę) udziel., li k- 
e ji. P iekarska  3. od 6—7;

,5142.
O S IE M  złotych  m iesięczn ie 
lek c je  furtopiani. D o lir  — 
Ctowa 9, (ró g  P iek a rsk ie j)
Codziennie m iędzy 2—8. __

35 "3.

SŁU C H A C Z  Politechniki —  
poszukuje lek c ji z i rc- 
bu Rzkm średnich. W ym a ­
gan ia  skromno. Adres -  
Stanisław  P io trow icz , Poft 
technika. 35339.

ZD O LN Y  m as-ynista, m e­
chanik, pos/ukoju posadę
00 i iły  j a  gdzieko lw iek . — 
Łaskaw e zgłoszen ia  F ran ­
ciszek Barończak, L w ó , —  
Szopona 5.______________9414

d b o g u e r z y s t a "  F A R M A  
C E U T Y ł Z ł Y  oraz jarbo- 

icc, prak tyka  30 lat po­
szukuje posady do dro- 
gn orji- ’ lul; do laborato­
rium ; w yrab ia  w sze łjio
wosmetyczue rzeczy, posia-
1 a świetne swiado 'twa. — 
F ranciszek Pusiow icz, n i: 
Gródecka 70. 9415

L E K C J E  wyrobu  dyw a­
nów smyrnońskieh i p e r­
skich ręcznej rn 'w'ty . A r t :  
nuprai a wnzelkich dywa- 
now i k ilim i v. — W yrób 
kołn ii rzy  lóezkow ycli rę ­
cznej roboty  do sukni. — 
płaszczy, swetorow . .Wełna 
w jo ry , sl r  yżenio, po Ce­
nach bezkonkurencyjnych 
ty lk o  w  WTytw ńrn i D yw a ­
nów. B atorego  34, o fL y n  

” '>277

PROWMNC.TI wdowa. — 
la t 40, bozdziotna, i-uzninic 
gospodarstwo w io jsk ie , ]K, 
sóiikujo o; ady. L is t ”  !>od 
„E m ory tk a " do A dm in : 
W ’ >ku 35288

SZLrCAM  posad1, woźnego 
)nb do dużego klopu, re ­
komendacje pi rw szo ize- 
nno. w yk o  m ję  rów n ież j  
picorstwo i lak iorn ictw o. 
Łaskaw e zgłoszen ia  md 

Tapicorstw o ' do A dm in : 
W iokn . 35283

M A TE M  A T Y h  I ,  p rzyrody , 
fiz y k i, chem ii (ogzam lny, 
matuTal udziela profesor 
A n ton iogo  7, I .  p., od ś—8.

35902.

P A N N A  z ukodi onem kur 
so n nanczyciol.ikim  poi,, u 
; lin  ja k ie jk o lw iek  poi ady 
ebętnio do dzioci w  m ie j­
sca lnb na w y ja zd  — *a 
Hkromnem w yn agrodze­
niem. Łaskawi zg lo sz «n ! a 
pod „Sum ienność" Adm in. 
W iekn . 35271

M ŁO D A  M AM Y A poszui i 
jo posadę w  lepszym do­
mu. L ls ‘y pod „ c  nna" do 
Adm. W ilk u . 85255

M O DEL pozuje d' aktu
P’ artystom lar „rzom i 
rzeźbiarzom. Listy cod
„Narcyz" do Adm. W ._iku 

35343.

K U P IĘ  F O R T E P IA N  K R O
T. 'J  Zgłoszon ia i  poda- 
niei ib ryk i, ceny uraz 
dokładnego adresu pod 
D yrekc ja  p ryw . Somina- 
l i  am nauczj e ie lsk lego  żeń 
sk iego w  Sokalu. 2945

LE P S ZA  służąca z długo­
letn im i św iadectw am i p >- 
szukuje posady do wszyst- 
k iegu  zu z*. L i  My md 
„P o le co n a " do A dm in istr: 
W iekn . 3 „  I.

D W IE  zdolne panny kraw  
ezyn ie  poszukają  odpowie 
dn iego  a jęc la  w r -e u o r -  
n i lub pryw atn ie . L is ty  
pod „K ra w c zy n ie "  Adm in. 
W iokn  ‘3«

Z Ł O lO , srebro, b ry lan ty  
kupujo po na jw yższych
cenach O- raU l Mandl Sy- 
kstu Ya 33. .15219

L A D A  sklepowa do sprze­
dania. W ysp iań sk iego  2V:. 
parter. 35257.

DO S P R Z E D A N IA  futro  
tchórz"! Pasaż H » ’ibi” i i  i, 
Jung, krawiec. 3527i

A U T O  „F o r d "  p ru c ie  no 
w e bprrrdain. G ródecka 14 
I I .  piętro , na praw o. "4691

ISOLDfi 7  ZIM OW E
koce wełniane, materace, poduszki, prześciera 

dłn i sienniki poleca najtaniej 3i30ł 
Lwów, ulica Kopeinitca 4 
(tylko naprz. Szkowrona).Bazimserz SMitói

R U T Y N O W A N A  okspedy- 
torka poszukuje po .a od 
zaraz. Listy >od „Polka" 
do Adm  Wiekn 35324.

W A R S Z T A T  k ilim karsk i — 
2 o  1 r: edanl ł  in a  
u glądrć ud —5, G lin.au- 
•ka 11 , parter, na prawo.

35M,

INTET.. Moda panna, pi 
sząca ..iegli aa  maszynie, 
znająca kslęguwuść. poszn 
knje pracy. ',lsty do Adm 
W ieku pod „Skromne wy- 
r [i lip” 35306

BUGI [A L T E B  hiłauslsta, 
m ecjali; .a w prow adzeniu  
bnchn lterji systemem ame­
rykańsk im  nonzjjtu je pr_- 
ay. I  ’■ ty  , am W  kn 
pod „A m eryk a n k a ". 35352

”'U P IĘ  kołnierz szaiowy 
kangur mało użyi lub 
skórkę. L.rty i o Aut jn j 
Wiekt pod Kołnierz" —  

11316.

S P R Z E D A M  8 opony o i”  a 
eorxooe z  fe ig .m r  ! 20V  IM  
K o w e l, W aśkow ski, n łiea 
L eg jon ow  fi. »:i333.

K A M IE N I" ;Ę  i i .  piętrową 
ov.ą, pól komfort, boczna 

Zółkiewaklej sp rn d a i 1  
3.700 dolarów . Zgłoszenia 
■"YLKO  od 4—6, Asnyka 4 
sMc p. 31138

O K A Z J A ! W spaniały sto­
lik antyczny  poński —
wraz z .gem a taboretami 
okaryjuic z 1 iwodu wy­
jazdu , do sprzedania. Lirty 
pod „ pit k sienie mieszka­
n ia " do Adm. W ieko. — 

55321

K U P IĘ  otomanę m ocną — 
używaną. L ik  do ^dm : 
W łoku pod „1 (tumana — 

3530*.

Kapńo-Spreedai
IYM 'ANY, G H O D N IK I, —  

fira n k i w ..ajwiększyn wy 
borze poleca K lcza les  1 
M argulios, Sykstuska 18. — 

271.8

M C D I  C  . szellciego . odza je  p o je d . r c z c  i 1 
*  " 1 p letne urządzeń  ł. używ ane  i n

kom­
pletne urządzeń a używani i nowe, 

oraE »  T Y K '1  ) łleca p j  umiark iwanych cenach 
Fr. Zi«li Askl, K o ł ł a t l j l  5, stolarnia w  podwórze!

ISA 2

Przybory myśiiwi k. 
i ; lunicją poleca 

najtaniei Bo les ław  Jjrnkow  
ski,Lwów Czarnieckiego 2

2SS5,
M IE S Z K A N IE  el ig ko
i tani urządzisz, kupując 
fira n k i, kapy, rob o tj ro­
cznej n W A Ń K A , plae T a 
r jack i 5. rrze : sień. "71f

D BO H O BYCZI Realność ) 
■ ubiuji iach w g  m t do­
brym, peł kom.i rt, sa_ I 
gród, -i ła  rolna, tanio 
o sprzedania, j is ie g ó łó u  

t-dzi 1 1 K  mc. B luro Pośre 
dnictwa kupni i aprzi d -- 
ż y  nierucnumośel D" K - 
byez “5891.

K U R T K  * futrzana — do 
«,;r: e d n la .  A ljśk iew iiz —  
ś i,. Teresy 26, 85286

d m i ndi?
nn .Kopernik — i(f>8*luje

i i i  nr dna łyteCzka °ii" U*, czarne kawy — i
chTilskifgo erehra,

an Hr >' dn:j łyżeczka do OU yi, lierbaly z chiń­
skiego srebra.

Tir, óKffiS
chińskiego srebra______

nr
ryi o u K a n d t a m ^ M
ne rz-f- w kinn „Horern k

SPR ZE D A M  ol azyjnle ma 
szynę do szycia nożną — 
Singera 1 dobrym Lit. lic 
Dogdanówka Nr. 81. 85282.

RFALNO St parterowa — 
przy ul. górna iujt._akow- 
aka do sprzedania. 'Wiado­
mość* 1 itoisk, Lwów , ul: 
Mąozna fi. o52M

O K A Z Y J N IE  do sprzena- 
nla » '-*rm Kjkj aii.n y — 
Kaiseirock i fa Ulica 
Kurkowa 28, 1. piąt:, », la 
prawo. 3524,

SPR ZE D A LI biurko, łóżko, 
umywelnię marmurową, — 
lampkę rłektryczBą. nmpa 
łę iki _ ;  a l  ainitms. U7 
Don.agalicaó„ 4, parter 
frontowy, ed 8 - 5 35325

Sprzedam oKazr inło
P|Vka d y rah ó ™  pers^^ha
Hala flukeyjna, Akademicka . Telef 30- >4.

DO S P R Z E D A N IA  duża 
szewska maszyna eylind-o  
w a w  bard; o uob-y u ita- 
nio. Kopernika 11. w  pi V 
rózju, na lewo. 35170

25.000 C E G IE Ł  sp rze i- oka 
zyjnie loco Sygni„wka — 
Elteba Legjonów 37. 33869

N O W E  P IÓ R A  C E S IE  -  
darte uo noduszok, soin a 
dostał tyli » w  iia idlu 
Jrabiu S t  uibław CJrypiah  
Z y b U k lc tez a  17. *5078

P IE S  ’ F G A W IE C  dwu 
roeraty do sprzedania — 

dwu iaieslęozuą tresura. 
Wiadomość: Leona Sapiehy 
1. 39, u dozorcy. 35029

P IE C  że lazny Juży oka­
zy jn ie  ku pit. W iadom ość: 
K in o tea tr  Grażyna. 35335.

P A R C E LE  B U D O W LA N E  
droga Lubleńsku Dod Bog  
danówką, tanffij na ri y — 
na sprzedaż. Wiadomość -  
*.dw. Dr. J M oraw i- .1— 
Bourlarda 4. 25025

>6177

D O BBZB  plaię aa wszel­
kie nlei ^ tę cz n i pnp cry  
stare książki, akta. Listy 

od „Makalotm -a" Adm .„  
‘ioki it 35296.

Fil TBO ję«K_ piżmak. — 
frak u . od - go mętozj 
znę bardzo tnni„ do nprzi 
dam 1 : — tuuże rasowy
mieslęcsuy lanerm: nn. — 
Sodowa 8, "  p. na prawo.

9329’ .

O K AZJAI ! t  Kr" ? ryraskic 
modne, at biecki lis sprze 
dam. Głębt*ka fi, I  p., nn 
prawo, .'-d 10—12. 75095

M ŁO D A  intei. z prow in­
c ji poszukuje nonadj do 
sklepu korzennego ub ma 
siirskieg,. — na skTOmicm 
w ynagrodzi :iiom. L is ty  do 
Adn W ieku N ow ego pod 
K . P . 95129

G O S P O D YN I — kucharka, 
m łoda, przysto jna , io in ł -  
nrilo g  'tu jo, intul., la t 30. 
p rzy jm io  samoistny zarząd 
donra. L is ty  pod „ż o s ia "  
ilo Adm . W ieku . " ,265.

P R A K T Y K A N T  z peezat- 
P-ami poszukuje posad*, do 
skupu, żgłnszonia  pod — 
„Pr^k iyU .M it" do A ''m in .

5358

G R A M O FO N  bez tnby, — 
ładny, w  dooryi,, stanie — 
kuplę. Zgłuszenia ceny i 
adresu pod „G ram ofon* — 
dt Adm . W ieku . 35350. I

E 4 S Ł O W A  Z A K A  Y.IĘ  I7>C S O B IE  29>2 
Z E G A R K I G U T/ :R M A N  S Y K S T IS K A  14

K O S T J L ll .  trz y  płaszcze 
zim owe, dziecinne f.ite .kn . 
tnn 'o sprzedr m. Oglądać 
R n tow sk iieo  13 „Odrudze- 
n le ".____________________ 35183

F O R T E P IA N  now y z po­
wodu w yjazdu  okazy jn ie  
do sprzedaniu. Sonmsł iego 
4, I I .  p.. d rzw i N r. 0 — 
gudz- 4—7. 35329

^ 'R A K O W E  ubranio i urno 
kin| zupełn ie »w y  m odny 
1 Drzediiii. M iłkow sk iego 2 
K e rek ja rto . 85087

J A D A L N IA  modna, .om - 
piętna z  zegarem  btoją- 
oym , syp ia ln ia  m ahonio­
w a w iedeńska do sprzeda­
nia F irm a M ark iew icz — 
Rynek 42, Bklop korzenny.

35225

C Z A R N Y  kottjnm  z fu ­
trem  na szczupL osobę — 
nkazyjn io sprzedam. U lioa 
Koehanow sk iego N r. 22 — 
duzwi 8. 35*1*1,.

FO R TO  P IA N  rótki k rzy­
żow y wiedeński czaruy — 
prawi,, now y sprzedani — 
Łyczakow ska 57. ilazy lo- 
w icz. 85231

STARSZE ■agiizy 11 y Sport 
n 'tonu- po 36 „ ro s i; — 
L iu ro  dzielników. J a g ie l­
lońska 7. "5&62

F O B T E 1 IA N  lub pianino 
kupię zaraz. Got inka. — 
N ow ick i, Pańska N r 17.

3506!

W W IĘ K S Z W I m ie oie - ■ 
blisku Lwst ą do i datąpię- 
n i; 1 klep '-ar-enuy, pokój 
do śni idns. pestbńtabj* - -  
z z  .izeL-iesii k en a es ja ffi 
\ iadomoA B a z y lrw ń z  — 
kupiec, K o c . b n n o i y r ! - . 3.
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L W Ó W  CODZIENNIE KONCERT
pili 131)3111 KWHRUTU ARTYSfYCZNCGO

1, j  Kuchnia domowa . "ęca c d g. -tej rano do 
. , pdinaj nocy. — Obiady a 3 dań al. *70. —
daw. hitem aa. Speęjai,,,,^ , eo t r o ay j a, ki 3ZECZKI

JAKUBA MANGA I  JK |k |J | d J D E D A  DOMOWE. — Co pl«tk_ rybupo żydowsku.— 
pod fa(h zarządem J m I i H  I I I I D E K H  Co mtadzlele flaczki po wari’ .wsku.

W Y Ś M I E N I T E  P I W O  

L W O I  I 7 K I E  a to : Piwo e l »
portowe jaani i Porter Imperial na 
szklanki, oraz piwo bi ~ trske na 
szklanki. Joaziennie od g. 22 ściśle 
familijny D ANCING . 35366

Zalety maszyny do pisania Ł. 5. Smith & Bros.
1. Rzeczywiście cicho pisząca.
2. Daje dobrze czytelnych 24 kopji.
3. Piszący wymienia za jednym ruchem walec ło ró­

żnych prac tj. do dużej ilości kopij, do adresów, 
do kartotek itp.

4. Przez oparcie konstrukcji na systemie łożysk kul­
kowych, zbyteczne oliwienie, przez co maszynę 
nie zanieczyszcza się.

5. Każda zaopatrzona jest w  tabulator decyrr.alny.
6. Pos ada licznik w  ilości napisanych liter.
7 Niedościgniona elastyczność w  uderzeniach.
8. Za jej trwałość i sprawność da. 5 20-letnią gwa­

rancję.
Dlatego jest najlepszym przyjacielem biurowym.

FABRYCZNE SK ŁAD Y  N A  POLSKĘ : 2944

fil 32-B8- uudui k Aksman. Kranów, S u w s k a  22

_________________________________ i

> udslinatma i  odświeża cerą, ChroniJwarz i  ręce j 
.Z" przed pękanie/h. *

i HENRYK ŻAK-POZNAŃŚFabryka perfum iUsWyków. I

N A NAJPRZEDNIEJSZE

OBUWIE
O A H 8 K I E ,  M Ę S K I E ,  i  D Z I E C I N N E  —  poleca

C l i r z r i c i J a A s k a  H u r t o w n i a  O b u w i a
LWÓWLWÓW

im u ■ H E R A * ' im 34
I  c - i k z o .  l y  

I  i k a r p e t k l
w różny h gatunkr h i ko- 

lora h doitarcza
S K L E P O M
FABRYK A POŃCZOCH
5. .i.KliAskt, X»HEit.
ul. Howo-Ceglelnijna 20

Ż(dać Cennika. 
Dobrze wprowadzeni 

sprzedawcy poszukiwań
'947

U D i  l i  SER ' F 3 N
L V O .V .  S:  I K I E M l  ‘
wyJącznr »KZnd n a j l e p s z e j

HERBATY I « AW1
34 20

WIKLINĘ
okorowaną, w  mnejszy h lub większych 
ilościach kupi Syncłykst koszyk ur-
skł» S. P , Kraków, ul. Snerepanska 1.

29 0

f l  KIEKSKI
HAHDAL TO w. ŻELAZN.

kwiat Kopernika 4
poleca ze składu fabryczn :
ARMATURY WODOCIĄGO­
WE, PAROWE, GAZOWE 
i OKUCIA BUDOWLANE.

/ TRE TORN

nakoszę i oiulbgowcc
V r e t o  r n

najlepszy Ym \M

THE GEETlEie
Lwów, ei Halicki 12

Olbrzym i w ybór. 33299

MEBLE
„Doroteunr

tapicerowane wszelkiego rodzaju 
w  w  r kim wyhorzo najraniej w 

apsehy 34 za gotów kę i nu 
dogod łych warunkach. 2970

OGŁOSZlNIE LICYTACYJKE I
Urząd Wo.ewódzki Lwowski sprzeda;: 

w >esie W Szutromińcach powiatu Taieszczyc- 
kiego drewno użytkowe dębowe na pniu, 
począwszy od 3 metrów długości, 35 cm. 
grubości mierzonej z korą, w  wysokości 
piersi i do 30 cm. gruoości w  cieńszym 
końcu mierzonej bez kory, w  ilości około 
3.000 m3 w  drodze przetargu za pomoc 
ofert pisemnych, które należy wnosić na ręce 
Oddziału fundacyjnego Urzędu Wojewódz­
kiego Lwowskiego (gmach Wo, wódziwa' 
II. pi, łro) w dniach powszednich, w godzi­
nach ou 10 do 12 przed południem, do 
dnia 15. 1 stopada b. r. włącznie.

rJl isze wiadomość* można otrzymać 
w Oddziale fundacyj: ym Urzędu Wojewódz­
kiego Lwowskiego, w  wyżej oznaczonym 
czasie, gd-ie też przeglądnąć można wnrunki 
licytacyjne.

W e Lwowie, dnia 30. października 1926 r.
W o ewoda Lv owski: 

2993 Dr. G A R A P 1 C H  w r.

poleca po cenath konkurenc. 277i
I. beiberi. b Jidui, ul. Panleństa 19.

Jjdyua li . j . v  
niedościgniona

..OLLA 
Jącs
marka światowa, udo­
wodniona zupeli_ gi ■«- 
rj ni ja  ta katd , szta 
ke. sny sprzed i ł  do- 
tr jllcrm 1 ia tu “o: 
Sr. i " 0  doi. am. l e i 
Nr 1203 i—. Nr. !20ł 
1.28. !»*»

SAMOCHODY ..PRAGA“
s io l e  n a  r ż  t a d z ła  352/9

ieneraina Heprszenia&is Jisjii^ońska 7. m  305;

„OSRAM ", „PHILIPS", 
„TUNGSRAM ;' cd 100 

watt w zwyż ?,a b e z c e n .  —  Ż a r ó w k i  
od 10 do 32 świec p o  1 z l. 25 g§r. poleca

E L E H T R O B Ł / S K
nanrz. kina LEW  —  SKattfkBWSha 4. 9Tl

No4®xyLoóć p o c z t o w a  o p .L C o n o  r y c ^ a . W y d a w c a :  VV*a* .•'■jwy* Spółka wydaw-iiCfa
Drukiem Smółki drun. „Hrasa" Ly.4tt. Sanoła 4.


